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drobnego za jednorazowe nmieszezenie po 4 k r ., za następne po 2 k 
Do każdego inseratn załączone być winno 10 kr. na opłato stęplowa za k a ż - 
i o r u o w i  umieszczenie.
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L is ty  nlofrankowano nieprzyjm nją się.

N um er pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

14raków 2  i czerwca
Sprawy włoskie protokółem z 8go kwie­

tnia związane ze sprawy wschodnią, a ra­
czej z konfereneyami paryzkiemi, z e sz ły

• !»> I.  _ 1 _ or/n u ii n n  nn j    ‘'-'j * Y J —  /. j
w krótkim bardzo przeciągu czasu do na­
der ograniczonej sfery. Niewierny jak wielkie 
nadzieje łęc z y c  się m ogły do kwestyi przez 
lir. W alew skiego poruszonej, a przez hr. C la- 
rendona i hr. Cavoura popieranej, ale to 
pewna, że rzeczywistość nieodpowiada w ni- 
c/.em illuzyom wyrażonym w dziennikach an­
gielskich i piewonckich. W ypadek ten nie 
może byc niespodzianką dla ludzi, którzy od 
początku okiem zimnej rozwagi przypatry­
wali się okolicznościom towarzyszącym dy- 
skussyi nad t$ sprawy i trybunałowi przed 
którego kratki wniesiony była. Pokój ogólny 
europejski podpisany b y ł ośmiu dniami przed 
ow^ dysku‘sy i|; w ośm dni później zawie­
rano traktat 15go kwietnia. Konferencya pa- 
ryzka złożona była /. reprezentantów wiel­
kich mocarstw europejskich starających się 
wszelkiemi siłami przywrócić zachwiany s y -  
stemat równowagi politycznej. K westya w ło ­
ska wychodząca za granice dyplomacyi spro- 
wadzieby musiała wojnę, a przynajmniej 
zachwiać równowagą z  wielkiem staraniem 
zaprowadzoną. N a takową sprawrę nie było 
w konferencyacb ani miejsca ani chwili. C ze­
muż ją więc wprowadzono? Oto wniosła  
ją Francya, aby dać poznać swe prze­
ważne stanowisko, przez inieyatywę w tak 
niebezpiecznej kw estyi, aby podać Anglii a 
raczej gabinetowi angielskiemu sposobność 
wzmocnienia sw ego wpływu w parlamencie, 
a zw łaszcza , aby uwzględnić życzenie P ie­
montu i wynagrodzić go choć w pewnej części, 
choć uczuciowo, za materyalne ofiary jakie 
poniósł przystępując do zachodniego przy­
mierza.

A le kwestya w łoska z dyplomatycznego 
pola zejść nie m ogła. N a tern zaś polu jeden
. ii i * ii I i  / ł n f l r n n f *  v n A 7 . n n

.życzenia co do zmian korzystnych jakieby 
zaprowadzić wypadało w rządach czvli ad- 
irinistracy. krajów papiezkich i „eapolitań-
skich. A le  celem m ogłk być tylko ewaTuacyl 
stoimy . państwa Piusa IX  przez oba w oj-

tylko był punkt którego się dotknąć można 
b y ło , a mianowicie zajęcie Rzymu i niektó­
rych prowincyj papiezkich przez obce wojska. 
Do tej okupacyi przyczynić się daw ały różne

ska. Na tym celu jak się zdaje ograniczyła  
Slę czynnosc dyplomatyczna gabinetów nawet 
ang.elsk .ego, jak tego dowodzi ostatnia nota 
hr. Clarendona, która odpowiada na notę hr 
Cavoura z 16go kwietnia. Minister angielski 
spraw zagranicznych odpowiada w nilj ga  
binetow. piemonckiemu jedynie dla tego że 
ten ostatni sobie tego życzy, a oświadcza, że 
ewakuacya prowincyj papiezkich jest w wi­
dokach rządu królowej W iktoryi. Podobne 
oświadczenie słyszeliśm y już dawno w par­
lamencie. Z  tego wypada wniosek, że rządy 
sprzymierzone popierać będą takie dążności 
, reformy we W łoszech  któreby m ogły  
zajęcie niektórych prowincyj przez obce woj­
ska n.epotrzebnem uczynić. Jest to ogólnik 
bardzo elastyczny i nieokreślony, jak to już 
nieraz wykazanem było na tern miejscu 
W ątpienie można, że gdyby tylko chodziło 
o wady adm.mstracyi w Rzym ie i Neapolu 
aby zaspokoić sprawę w ło sk ą , takowe da- 
wnoby już usuniętemi były . A le wszelkie r e ­
formy w tym celu podejmowane, na drodze 
tak zwanego postępu, jakoteż na drodze tak 
zwanej reakcyi, okazały się dotąd bezsku­
tecznemu R zecz , czyli jjdro kwestyi leży  
nierównie g łęb ie j, nie można się było atoli 
spodziewać, aby poszukiwania w celu wykry­
cia zaradczych środków, rozpoczętemi lub 
dotonanemi być m iały pod przewodnictwem 
fc.ż.WSłeneyj paryzkich.

M o r t s p o n d e n c y a  C z a s u

Wiedeń 18 czerwca.
V  Pomiędzy zakładami kredytowemi, które w osta­

tnich czasach dla podniesienia przemysłu i materyalne- 
go bytu w państwie austryackiem ustanowionemi zo - 
staty , jedno z  miejsc najważniejszych zajm uje bank hi­
poteczny z  ogólnym bankiem narodowym austryackim  
pouczony , któremu pierwszy lipiec t. r. jako  dzień 
wejścia w czynność naznaczonym został. Przeznacze­
niem tego banku, utworzonego, jak  sie wyraźnie w y­

rażono, na wzór zakładu kredytowego galicyjskiego, jes t 
zadosyćuczynienie potrzebom w łasności gruntowej i pod­
niesienie jej kredytu. Dziełko, które w tych dniach 
z  drukarni księgarza tutąjszego p. Manz WySZf0, i wa 
runki, pod jakiemi bank ten zaliczki dawać zam yśla, 
podają i wyświecają jasno  zasady , na jakich tenże o- 
peracye swoje kredytowe opierać zamierza. Po przeczy­
taniu tychże, zdaje nam sie, iż bank najmniejszej nie 
ma chgci, ażeby operacye jego  jakikolw iek rozwój w zię­
ły. Zdaje sie, ti  ulega tylfco przymusowj? w koncesyi 
cesarskiej wypowiedzianemu, który mu dzień Igo lipca 
na rozpoczęcie operacyj swoich naznacza, jeżeli rozpo­
częcie to ogłasza; gdyż warunki SiJ takie, a  w obe­
cnych okolicznościach tylko właściciele dóbr najgw ał­
tow niejszą potrzebą przyciśnięci i zn ikąd  jnąd ratunku 
nie mający, z dobrodziejstwa tego korzystać będą mo- 
gli? Jednym bowiem z warunków głównych je s t  ten, że 
każda pożyczka zaliczona zostanie w listach zastaw nych. 
Te hsty będą niosły kupującem u 5«/ « pożyczający
będzie płacił 6 % . Pytam się teraz, kto w czasach o- 
becnych, gdzie jeszcze podatek gruntowy na 2 4 %  pod­
niesionym^ być ma, z podobnćj pożvczki bedzie mógł 
korzystać i Licząc albowiem według stanu papierów 
~ /o na gW dzie obecnie, pożyczający właściwie nietyl- 
ko rzeczywiście t % %  opłacać bedzie musiał, ale i */a 
wypożyczonego kapitału poświecić musi. Biorąc za 
miarę stan giełdowy pożyczki narodowej 5 % , której 
odsetek srebrem sie placb pożyczajm y na każdych stu 
złr. będzie musiał stracie najmniej IG, a  licząc w to 
koszta, jak ie  ponieść bedzie m us*}, by tą pożyczkę
S 3 n i f in l,c? u ,,c ?g '°  .srebra'  więcej jak  2 0 %  
0 ° / nH i Z-r' t L0re 0trzj,1?a ’ będzie m usiał płacić
nip 7 , /  V° rens zatem , które rzeczyw iście dosta-
hvooterVnv H W,T y J Spowodowały bank

j B f ± *  m 3nku hypotecznego austryackiego posłużyć za 
or, ze tym sposobem przeznactenia swego niedopnie, 

a  rolnictwu i gospodarstw u wiejskiemu mymniąjszej ul­
gi i pomocy n:e przyniesie. Przypominamy sobie, iż 
przed parą miesiącami w W iedniu, poczciwy, rzetelny 
mieszczanin, który nigdy w życiu jeszcze z& nie kara­
nym nie byt, z a  to, iż znajomemu w potrzebie, kilka­
set reńskich gotow izną na (i"/0 pożyczył, na kilkomie- 
sęczn e  więzienie skazanym  został. Ale podobne sprze­
czności są  zjawiskiem , które się często w gwałtownych 
przesileniach w ewnętrznych stosunków  krajowych po­
w tarzają, ale które się zaw sze szkodliwemi i zgubne- 
mi okazały, jeżeli stam tąd pochodziły, skąd zwykle po­
moc i ratunek w ypływ ać winny *). Zastrzeżenie to , iż
ni»ł^C a ■ Zn°lV w zastaw nych oddać m ożna,
mełagodzi wcale przykrości i uciążhw ości tego warun-

Z tego  też powodu utrzym ują, że prawo o lichwie m a 
Dyń zniesione. (P .  R . £ z .).

CZĘŚĆ L l T E M C E O - A R T I S m m .

0  ZBIORACH NAUKOWYCH I  ARTYSTYCZNYCH
śp. G w a l b e r t a  P a w l i k o w s k i e g o  

z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w e  L w o w i e .

(C iąg  dalszy .)

A. K s i ę g o z b i ó r ,  
ktokolw iek podróżow ał za granicą i obok owych ol­

brzymich księgozbiorów publicznych, gdzie setki tysię­
cy dziel nagrom adzono, aby uczeni mieli z  czego czer­
pać a publiczność na czem się kształcić , oglądał pry­
w atne takie zbiory zamożnych rodzin historycznych, 
które wielkością sw oją równie zdum iew ają, temu wy- 
d.ł się zbiór śp . Pawlikowskiego drobnostką nieledwie. 
Lecz nie zapominajm y, że owe wielkie zbiory zagrani­
czne w zrastały w przeciągu wieków i to od czasu, gdy 
żądza  i potrzeba wiedzy w Europie po wiekach bar­
barzyństw a i włóczęgi rozbójniczej upow szechniać się 
zaczęty, że pyszne te gmachy, następujące po sobie 
w znosiły pokolenia, dorzucając nieustannie do m nożą­
cej się w bogactwa skarbnicy. I u nas były niegdyś 
wielkie zbiory tak po domach pańskich ja k  po klaszto­
rni h i kap itu łach , dochodzące nie raz bardzo znacznej 
cj fry, lecz gdy złowrogie okoliczności piękne te zasoby 
wiedzy ojczystej i świadki istniejącego u nas do nauk 
zam iłow ania rozproszyły* cześć ty ra , co chocby dro- 
biazgr.we ich zbierają okruchy, aby znów tworzyć za­
rody i ogniska wzrastających skarbów  na przyszłość. 
Jeżeli zatem mówię o ważności zbiorów Pawlikowskie­
go, nie biorę stosunku do tego, co w (ej mierze istnieje 
za  gran icą, lecz sądzę w stosunku do kraju naszego. 
Gdy przytem zw ażym y, i e  to w szystko jeden zgrom a­
dził człow iek, któremu prócz naw iasow ych upominków 
nikt jednej nie darow ał książki lub ryciny, a każdy po­
siadający ja k ą  rzadkość dobrze j ą  sobie opłacić kazał, 
gdy oraz pomniemy, że majątek jego lubo znaczny, w  sto­
sunku do wielu innych bardzo miernym może się na­
zy w ać , w yda nam się zbiór jego w miarę sił matery-

ku, gdyż tem u, co pożycza, chodzi głównie o całość 
tej summy, k tórą  pożycza i którą na w łasności sw ojej 
zahypotekowac musi_; jeżeli ma na straty podobne się 
narażać, to woli pożyczyć od lichwiarza, bo frzynaj- 
mniej wtedy to zyskuje, że w razie niemożności ihw i- 
jowąj uiszczenia się, nie naraża się na zgubę nieoihy- 
bną całego swego mienia. W łasność gruntow a nie przy* 
nosi w  obecnych czasach naw et 5 % .  opłata zatem 
'  /« Ą*.od pożyczonego kapitału i utrata %  części o- 
u f  nieochybną dla niej zagładą. Podobne środki 

oązą tylko do powszechnego zniżenia wszelkiej w ła­
sności gruntowej, a  zatem i ogólnego narodowego ma- 
lątku.

Niemniej dziw ną i zastanow ienia godną jest przyczyna, 
dla którą) bank hypoteczny niedozwala umorzenia kapi­
tału podwyższeniem odpowiedniem rocznej sp la 'y . P ro­
g ra m w z w y ż  wymieniony, w yraża się w tąj mierze, iż 
podobna spłata i dla dłużnika szkodliw ą, ja k  i dla za­
kładu samego z powodu trudności w obliczeniu i ma­
nipulacji jest uciążliwą. P rzypuściw szy, jż ta  uciążli­
w ość w istocie istniąje, zapytać potrzeba, czyli dngo- 
dność^ w manipulacyi i obliczeniu, czyli też dogodność 
dla użytkującego z takiego instytutu, który w łaśnie dla 
dogodności użytkujących ustanowionym  został, je s t  ce­
lem przeważnym i kierującym ? 0  ile nam w iadom o, 
ani zakład kredytowy galicyjski ani kasy oszczędności, 
gdzie oddaw na spłacanie długu w ten sposób je s t w u- 
życm , nigdy się jeszcze na trudności takie nie użalały, 
a  doświadczenie tyloletnie okazało, że ten sposób sp ła ­
ty nie tylko dla dłużników  szkodliwym się nieokazał, 
ale naw et i podobne włości i domy, na których podo­
bne długi ciążyły, łatwiej kupca znajdow ały. Przeciw ­
nie, doświadczenie nauczyło, iż łatwiej je s t każdem u 
summy mniejsze oszczędzać, jeżeli te jakikolw iek uży­
tek korzystny mieć mogą, ja k  wielkie naraz. W szak 
podstaw ą j  duszą wszelkich kas oszczędności je s t to 
doświadczenie, a  celem ich nastręczenie tymże małym 
oszczędzonym  sum om  sposobności do ich korzystnego 
umieszczenia. Umorzenie długu ratami matemi rocznemi, 
je s t to sam o co w kładka do kasy oszczędności, d la te ­
go i korzyści i skutki zbaw itnne te sam e, a  naw et i 
lepsze, bo przy am ortyzacyi raz zrobionej nie można 

ju ż  wkładki umorzenie długu przeznaczonej odebrać 
i Stanowic. R eszta  w arunków  znana je s t ju ż  czytelni- 
kom ze statutów  zakładu kredytowego gal,cvjskiego od 
których s,ę mało różni. Zdanie nasze gco d f  o S e n h  
reluicyi tantiem y przez założycieli tow arzystw a kolei 
zelaznej franeuzko-austryackiego zażądanej, w zupełno­
ści potwierdzonem zostało  przez Presse i VoIhwirth, 
nowe przy pomocy p. W arrensa wychodzące pisemko 
ekonomiczno-polityczne.

sinych tern znakom itszym , że i pod względem doboru 
przedmiotów się zaleca. K sięgozbiór składa się g łó­
wnie z druków  i z niewielkiej stosunkow o ilości rę­
kopisów.

1. Druki.
Zgrom adzając swój księgozb ór w ytknął sobie śp. P a­

wlikowski przedewszystkiem cel, jak i nim osieg iąć  za­
mierza. Przekonaw szy sie- że środki materyalne, któ- 
remi mógł rozporządzać, niedozwalają mu zakładać 
wszechstronnego zbioru , ogarniającego c?łe piśmienni­
ctwo europejskie i zaeuropejskie, postanowił zbierać głó­
wnie książki polskie lub z piśmiennictwem i dziejami 
rjczystem i zw iązek mające, jak  przedewszystkiem dzieła 
historyczne i inne pobratymczych plemion słow iańskich. 
Z tego też względu je s t księgozbiór jego przeważnie 
polski, w którym z tysięcy tomów mnogoramienne pi­
śmiennictwo narodowe przem aw ia, a cała przeszłość 
krajowa sto jąc ci niejako przed okiem, wielkość i s ła ­
wę Przypomina przodków. W ychodząc oraz z zasady, 
że kto zam iłow any w lekszćj literaturze i czas rad po­
św ięca powieściom i podobnym utw orom , zwykle ma 
z czego jg  sobie kupować lub za mierną cenę na kró­
tki przeciąg 2 księgarni w ypożyczać, zbierał bardzo 
mało takich utworów, tak że dział bell ft rys tyczny czyli 
cała piękna literatura nowszych czasów  w stosunku do 
innych dzieł nader szczupłą przedstaw ia ilość. Z a  to 
zgrom adzał namiętnie prawie wszelkie zabytki dawniej­
szego Piśmiennictwa naszego i wychodzące dzieła nau­
kowe we w szystkich gałęziach wiedzy ludzkiej a głó­
wnie historyczne.

llosc w szystkich dzieł w ten księgozbiór zgrom adzo­
nych wynosi 10 ,520 . a tomów około 2 0 ,0 0 0 . Z  tego 

i . ^ J ^ i c h  tj. n isk ic h  i słow iańskich , lub rzeczy 
h V  o ° Wia’’s k 'ch dotyczących razem dzieł 13 .900  

a. c .c.y t[1 2G2(). vv jjczbie powyższej dzieł znajduje 
w V K ?  o4 0 0 0  b ro szu r, które w szystkie porządnie 
w teiracn chronologicznie i według przedmiotów ułożo­
ne, piękny tw o rz ą 'oddzja[ piśmiennictwa naszego, a na­
wet bogaty mate { . P dQ skresletra  ” ydarze/l
współczesnych. Jest to owo u!otne ^ m ie n -
mc wo dające nam lepsze niż opisy i rozum owania zi- 
mmej8zych historyków  współczesnych wyobrażenie o

, Berlin 19 czerwca,
y  Kartel p ru sk o -ro sy jsk i, jeżeli sobie d ibrze przy­

pom inam , kończy sie w  przyszłym  miesiącu b. r. Czy 
będzie odnowiony łub nie, nic dotąd nie słychać. W  ka-

nam iętnosciach, zaw iści i walce stronnictw, które z so- 
8ZT ta,y‘ M,ed2>' tem i broszurami je s t wiele 

z XVI w ieku, a z  tych kilkanaście niemieckich m ają­
cych w napisie Newe Zeytung, są  pierwszemi pojawa- 
L11.! idziennikarstw a politycznego. Jedna z nich w roku 

3 15 w ydana w Norymberdze opisuje zjazd Cesarza 
niemieckiego Maksymiliana z  Królem naszym Zygmun- 

m * • bratem jego W ładysław em , Królem węgierskim 
w VViedniu. Będzie to ile się zdaje najdiw niąjsze pi­
sem ko zw iące się Zeytung , ponieważ w historycznej 
rozprawie o gazeciarstw ie, której treść Gazeta wiedeń- 
8 ?. w r. 1830  przytoczyła, nie wspomniano dawniej- 
szej nad r. 15 2 G . a  zbieg Pawlikowskiego m a trzy mię- 
w  H * 152G. Pisem ka te tłoczone w ważnych 

y urzeniach rozchodziły się po św iecie, a  lubo nazy- 
■'a '!e » 2 ey tu n g “ nie były właściwemi dziennikami, gdyż 
t t» i4  me ' luznie bez oznaczeni?  czasu , kiedy mąją 

M w ^cbodzić , wydawano. Najczęściej wychodziły 
P*ri°L- ! rd z e ’ 0 de ze znajdujących się w zbiorze
d z ia ł  h g0 wnosi® mozetn>’- rów nież od-
dowp .z.Ur stanow ią rozporządzenia i uniw ersały rzą- 
, t  z ro z t)ych czasów , mowy sejm ow e, manifesty itp. 
mu zb ‘br przeszło 4 0 0  mów z tzasów  sęj
n » n H .eL etnieg0- Dość nie mniej mów pogrzebowych,
bunabskmh "i Wl.ersztm  > Proz4 . kazan przygodnych, try- 
. u . - , sąjmowycl) j e ' t  dość znaczną. Rozpraw  

*S h czyli tak zwanych dyssertacyj dla u- 
l  • “ s t 'P n|a doktorskiego, pisanych przez krajow- 

je s t mnostw o. Prawnych i publicystycznych bro- 
z. r0Żt7 cłl czasów  będzie przeszło 1000, a  prócz 

tego arobiazgow  teologicznych, przyrodoznawczych, ma- 
tycznych itp. bardzo wiele. Wiele z  pomiędzy tej 

mnogości broszur i broszurek należy do rzędu bihogra- 
hcznych rzadkości.

Przepatrzyw szy caj y ten zasób broszur zapoznam y 
się teraz z w iększfrili dziełami. Cały księgozbiór był 
dawniej według przedmiotów ustawiony i sam e tylko 
fohały zajm ow ały osobne pułki. Dziś nastąpiła dla szczu­
płości miejsca w całym systemacie ustaw ienia ta zmia 
n a , ze dzieła ułożono według formatu zachow ując je ­
dnakowy porządek w następstw ie przedmiotów w każ­
dym tormacie. Zm iany zaszły przeto w  pułkach tylko,

lecz w szafach mniej więcęj te sam e znajdują się książki 
Szereg dzieł rozpoczynają pow szechnodziejow e, dale/ 
dzieje staroży tne , now ożytne, średniow ieczne, pojedyn­
czych państw  i narodów, w szystko albo w ydania z dru­
karń polskich, albo po polsku pisane. PÓ tych nastę­
pują rozpraw y ,i badania dotyczące S 'ow ian lub po*, 
w zec ne dzieje tego szczep u , a  dalej dziejopisowie 
polscy w chronologicznym porządku i w różnych ję z y ­
kach. Najprzód idą dzieje całej Po lsk i, następnie o- 
k resow e, monografie odnoszące się do tego lub ow ego 
monarchy, potem dziejowe opisy upadku k ra ju , rozbio­
ry i dalsze koleje aż  do naszych czasów, a  szereg ten 
zam ykają dzieje pojedynczych prow incyj, ziem lub 
m iast. Z araz potem umieszczono m ateryały d* i j o  we 
dzieła publicystyczno - historycznej tre śc i, które razem 
bardzo piękny zbiór z kilkuset tom ów  tw orzą i ju ż  
w X V| wieku się poczynają, poczem oglądasz szereg 
pam iętników , za niemi życiorysy, a  w k o ń cu dyploma- 
taryusze i herbarze. VV tym sam ym  porządku , choć 
mniąj liczne ustawiono historyczne dzieła d .tyczące roz­
maitych narodow pobratymczych ja k  Czechów, S łow aków , 
S z lą sk a , Pom orzan, Litwy i P rus.

VV oddziale historycznym  znąjduje się wiel! bibliogra­
ficznych rza kości i dziel kosztow nych, i tak  dość uię- 
kny lub° dorabiany w kilku miejscach egzem plarz Kro­
mki Św iata Bielskiego wyd. krakow. z r .  1504  f j .  dru- 
8‘ t r o i  i ef:k t°w y  ale z innego w ydania; Miechowity 
z i o _ l  bi|. Wyd. krak. egzemplarz najzupełniej zacho­
wany, dalej klika wydań Kromera, a  między remi ba- 
zylfjskie Z 155G M  tłómarzenie niemieckie Pantaleona 
wydane także  w Bazylei 15G2 fol. u nas bardzo rzad- 

to lońsk ie  z 1589, potem tłómaczenie polskie Bła- 
żow skiego wyd. krakowskie z 1 6 1 1 , S ryjkow skieeo 
wyd. pierwotne i pózn iąjsze, Gwagn na Sarm at a  euro- 
pea wydawnictwo pierw sze, potem tłóm aczenie tegoż 
pokkie P«szkow sk.ego; Joacłrm a Bielskiego Kromka 
polska 1598, Sarmeckiego Annales wydanie 1 5 S 7 , 
a,n,fJ . rzadkl p od poprzednich piękny egzemplarz 
Feyerabenda »L fT e d  o Rerum  polonicarum”, w ydane 
w Frankfurcie l a 8 7  8vo, w szystk ie prawie dzieła Orze­
chowskiego Stanisław a i wiele innych. Z  dz eł Papro­
ckiego posiada zbiór jego  Gniazdo cnoty, Og(ód kró-
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żdym razie będzie w edług tych samych przepisów i 
nadal obow iązyw ał, dopóki nie nastąpi urzędow e znie­
sienie, albo now a w tym  względzie um ow a. Kartel ten 
nie miał żadnej dla P ru s  korzyści, chyba tę jedną, że 
pozw alał im pozbyw ać się napływu wychodźców szuka­
jących za granicą schronienia. Kto z P rus przechodził do 
K rólestw a, to za  paszportem; zbiegostw o z w ojska nale­
żało do bardzo rzadkich przypadków . Przeciwnie z Kró­
lestw a w ynosiło się do P rus najwięcej takich ludzi, którzy 
uwolnić s  ę chcieli od popisu w ojskow ego i liczba ich przed 
każdym  poborem byłaby jeszcze w iększą, gdyby nie było 
w i-dom o, że Prusy zbiegów w ydają. Cała korzyść kar­
telu była zatem po stronie R o sy i, a  um ow a taka nosiła 
na sobie widocznie cechę dyplomatycznej grzeczności 
ze strony P rus. Ż i  państw a zaw ierają pomiędzy sobą 
um ow y, celem w ydaw ania sobie naw zajem  zbrodniarzy, 
o szustów , ludzi listami gończemi ściganych, to rzecz 
słuszna i w całym świecie cywilizowanym zw yczajna. 
Ale żeby kraj jeden obow ięzyw ał się w zględem dru­
giego do usług policyjnych, zależących na chw ytaniu i 
w ydaw aniu ludzi, których ra ła  wina na te u po ega, 
że się chronią przed losem , który uw ażają  za  swe 
n ieszczęście, to się nigdzie nie dzieje. Niechaj llosya
zmieni system  popisu w o j s k o w e g o ,  zmniejszy liczbę
lat służenia w w ojsku , zaprow adzi inne postępowanie 
w obchodzeniu się z żołnierzem ; niechaj posyłanie 
w sołdaty nie będzie uw ażane za  karę , a kartel stanie 
się niepotrzebnym. Być m o że , że oczekiwane w R o­
syi reformy obejm ą i te  sto sunk i, a to poprowadzi do 
niejakiej zmiany i kartelowych stosunków. Przynajmniej 
spodziew ają się tu ta j , że Prusy odnawiając kartel, nie 
zaniedbeją z a  grzeczność sw ą równej żądać grzeczno­
śc i, co, gdyby chodziło tylko o form ę, nie byłoby mo­
że na sw ojem  m iejscu, a le , gdy z grzecznością tą 
pow iązany je s t interes, żądanie P rus będzie uspraw ie­
dliwione. W szystkie podobne kw estye, tak  sam o jak  
dalsze oczekiwania w Królestwie i w Rosyi sam ej, od­
raczają się aż do koronacyi C esarza , przy i po której 
dopiero się ma w czynie pokazać , co dziś jeszcze je s t 
słow em , co do znaczenia sw ego bardzo mało jeszcze 
określonem.

W spom niałem był w jednej z poprzednich korespon- 
dencyj, że w Bundestagu podany b y ł, podobno przez 
B aw aryą , wniosek o ułożenie i uchwalenie kodeksu 
handlowego dla całych Niemiec, że proponowano w ziąść 
za  podstaw ę do niego francuski Code de commerce, 
lecz że Prusy temu były przeciw ne, co się dość dzi- 
wnem być zdaw ało. T eraz rzec/, tak w yjaśn iają , że 
P rusy  nie sprzeciw iały się w nioskow i, lecz podstawie, 
której przy układaniu praw a trzym ać się radzono. T ru ­
dności, które z przyjęcia jej byłyby w ynikły, łatwo 
sobie m ożna w yobrazić, gdy się rozw aży, że we wzglę­
dzie praw odaw stw a handlow ego, Niemcy p ię t różnych 
grup tw  rzą. Zgodzono się więc na to , aby wypraco­
wać udzielny kodeks; do ułożenia projektu mającego 
przyszłym  obradom służyć za podstaw ę w ezw ano Prusy , 
któ e wniosek ten przyjęły i poleciły podobno tajnemu 
radzcy s p r a w ie d l iw o ś c i ,  p- B is c h o ff  u lo te n ie  p ro je k tu .
R zecz to  jednak  bardzo jeszcze  daleka i jeżeli przyj­
dzie do skutku, co dość powszechnem je s t w Niemczech 
życzeniem , to nie w cześn ie j, ja k  w przyszłym  roku. 
Z resztą  Bundestag będzie miał przez dw a następne 
miesiące ferye.

W Berlinie obecnie braknie w hotelach m ieszkań na 
pomieszczenie cudzoziemców. Jednych sprow adził ja r ­
mark na w ełn ę , drugich wyścigi konne, inni zatrzy­
m ują się w przejeździe do wód. Między tymi ostatni­
mi najwięcej je s t R osyan i Polaków  z najdalszych stron 
kraju. Dla właścicieli hotelów i dla lekarzy, mianowicie 
pierwszego rzęd u , to prawdziwe żniwo. Ten natłok 
przejeżdżających nie potrw a długo. Z a  je d e n , za dwa

iewski, Herby rycerstw a, Diadochos i Stam buch w szy­
stko wydania pierwotne, lecz trzy pierwsze dzieła z do- 
rabianemi starannie kartami. O oddziale historycznym  
księgozbioru, który z tysiąca kilkuset dzieł prócz bro­
szur się sk łada , m uszę jeszcze dodać, że poczet dzie- 
jopisów  polskich w  różnych językach je s t bardzo liczny; 
znajduje się tu także wiele monografii współczesnych 
cd Henryka de Valois aż  włącznie do Stanislav a Au­
gu sta , w których czy to przeciąg panow ania pojedyn­
czych królów, czy w ażniejsze wydarzenia są  opisane. 
Do dziejów panow ania Jana  III i w ypraw y jego  pod 
Wiedeń bogate mam y tu zasoby. W  zbiorze dziejopi- 
sów  miło znaleźć w szystkie wydania N aruszew icza i 
kompletny pr a w je zbiór prac Lelewela, a  w iększą część 
rzadkich dziś bardzo dzieł dziejow o-badaw czych Jana 
Potockiego.

Między historycznemi dziełami ludów pobratymczych 
są  także piękne rzeczy, a  pruska mianowicie historya 
odznacza się ilo śc ią  j doborem ; w idzisz tu S chiitza , 
I la r tk n o c h a ,  Lengnicha, D uisburga i tp .  Najmniej sto ­
sunkow o do ilości dziel wydanych je s t w zbiorę  tym 
dziejopisów  czeskich.

N astępny oddział składa się z dzieł dotyczących sta ­
rożytności i z  podrozopisow . Mjędzy pierwszemi przy­
toczyć m ożna ja k o  rzadkość Kobierzyckiego o R zym ia­
nach , niemały szereg dzieł odnoszących s ję d0 bogo- 
słow ia (mitologii) S łow ian, i s t8rozytnicZe badania w Pol­
sce i Słow iańszczyznie. Zbiór podrożnpisów składa się 
z kilkuset dzieł takich, w  ktorycn albo podróże obcych 
w kraju naszym  lub słow iańskich ziemiach 8ą  opisane, 
albo podróże Polaków  w krajach obcycn. Do rzadkości 
znaczniejszych należą Labourera opis francuski podró­
ży m arszałkow ej Guebriant odprow adzający  o Polski 
Maryą Ludwikę żonę W ładysław a IV. Lonnora 0pis 
Polski za  czasów  panow ania Jana III po nngtcis i nie­
miecku, pielgrzymka Mikołaja R adziw iłła do ziem1 św ię ­
tej opisana prz»z Tretera po łacinie w 3ch w ydaniac , 
i w  ty iuś po poi ku przekładu W argockiego i tp .

N astępny dział topogr; flezny, statystyczny i jeogran- 
czny, składa się z 2 0 0  blisko dzieł, między któremi 
pierwotne w ydania K rom era, opisu P o lsk i, S tarow ol- 
skiego, Łubieńskiego, Bottera relacye w 2 th  wydaniach

tygodnie, Berlin będzie ja k  wymieciony. Do tego w e­
wnętrznego ruchu przyczyni się jeszcze w izyta Arcy- 
księcia A ustryackiego, który dziś z H am burga przybył 
i w prost do Potsdainu się udał. Nie obejdzie się bez 
parad wojskow ych. Pogoda sp rzy ja , chociaż raz po 
raz burze z  deszczem przechodzą.

Jarm ark na w ełnę rozpoczął się. Ceny o 2  do 4ch 
talarów za  c e n tn a r  wyższe od przeszłorocznycli. Spo­
dziewano się lepszych.

* nad dolnej Elby 18 czerwca.
W  Szw ecyi, Danii i H anowerze dążność wzmocnie­

nia w ładzy rządowej w ciągłej zosta je  walce z w ładzą 
reprezentacyi narodu i Stanów . W  Szw ecyi, zrów nanie 
i zlanie ściślejsze Norwegii i Szwecyi w  jedną całość, 
rządzoną na zasadzie demokratyczno-wojskowej, było 
dotychczas zadaniem stronnictw i m żów  stanu, i zd a­
je  s ię , że cel dopiętym zostanie. W  Danii bezprze- 
stannie działanie rządu wymierzone ku dawnemu celowi 
wcielenia czyści niemieckich do system u centralizacyi, 
którego promienie zbiegają się w K openhadze; w Ha­
nowerze w reszcie arystokratyczne dążności wzięły gó­
rę i postępują choć wolno, to przecież skutecznie. 
W Rzeczypospolitej Hamburgu po odrzuceniu konstytu- 
cyi Neunerów, dawnym trybem w szystko idzie , a  jak  
ham burczyk powiada „Zopfregiment" (rząd harcapu) 
panuje. T o też trudno, żeby w granicach obejm ujących 
zasady dotychczasowej ustaw y ham burskiej, miano się 
spodziewać" zmian lub postępu korzystnego dla ogółu; 
a  przecież stosunki tak  się zmieniły, że konieczność 
pewnych zm ian niezaprzeczona, z  każdym dniem więcej 
czuć się daje. Instytucya bankow a w swej obecnej 
formie dała się we znaki nie jednem u; bo jej to przy­
pisać należy, że diskont w Hamburgu dochodzi do 7 %  
i 8 n/0 , gdy tymczasem w Berlinie nie w zniósł się do 5 %  
a w Belgii nad 3°/0. Brema pokazała z re sz tą , że 
w małych krajach jak  te które należą do m iast han- 
zeatyckich, Lubeki, Hamburga i Bremy, banki eskom- 
ptowe utrzym ać się mogą bez szkody dla w zrostu i 
wielkości handlowej, na jakiej się np. dotychczas Ham­
burg utrzym uje. Patrycyusze ham burscy przeciwnego 
są  zdania", tw ierdząc , że zm iana instytucyi bankowej, 
której H am burg zaw dzięcza bujny swój handel, pocią­
gnie za  sobą jego upadek, a zapom inają , że w około 
Hamburga stosunki tak  mocno zmodyfikowane postę­
pem czasu, że uporczywe trzym anie się dawnćj insty­
tucyi, szkodliw szem  je s t aniżeli reformy okazujące się 
z  dośw iadczenia jako  konieczne. Dla czego, często py­
tano na g ie łdzie , srebro tak drogie, a  diskont w Ham­
burgu dawniej 1 %  lub 2 % ,  a teraz 7— 8 % ?  Nie- 
zw aźano na to , że Chiny, gdzie srebro za tow ar tylko 
b io rą , w yw ożą tow aru za 8 4  m iliony ,.a  w prow adzają 
z E uropy za  26  milionów i że zatem  o 58  milionów 
w yw óz z Chin przew yższa p rzyw óz; R osya targ pie­
niężny w Amsterdamie obrała ze srebra pożyczkami 
zaciągniętem i, a  A ustrya ciągle starając się podnieść 
w alutę sw o ją , ściąga wszelkiemi sposobam i srebro do
k ra ju .  O to  p r z y c z y n y , ż e  s re b ro  t j . b a n k o  h a m b u rg sk ie  
ta k  d rog ióm  t r z e b a  b v to  o k u p y w a ć  d y sk o n te m . G d y b y
Hamburg miał sw ój bank eskom ptow y, nigdyby eskom pt 
do takiej w ysokości podnieść się niemógł. Cło wcho- 
dowe od tow arów , aczkolwiek małe bardzo w Ham­
burgu, sprzyja w zrostow i dwóch jego  rywalów Altony 
i He.rburga. Do zniesienia i tej przeszkody silnie ku- 
piectwo agituje, naw et s ły sz ę , że do senatu w ystoso­
wano projekt z podpisami kupców , w którem obow ią­
zu ją  się pokryć deficyt 7„ miliona, który w budżecie 
dochodów się okaże do zniesieniu cła, ale konstytucya 
daw na ham burgska takiej je s t natury, że rzem ieślnik, 
szew c, krawiec itd. płacący 6 — 7 m arek rocznego po­
datku, sądząc się zagrożonym  w swym  zarobku przez

po polsku i inne się odznaczają. W  oddziale bibliografi­
cznym i dziejów piśmiennictwa zebrano w szystko nie­
mal, co dotąd w tej mierze w yszło począw szy od San- 
diusza Bibliotheca antitrinitariorumtiż doKondratOWicza 
Historyi Literatury polskiej. Z upełny zbiór prac Jano- 
ckiego, dzieje literatur innych szczepów  słow iańskich, 
dzieła Tschoppego, R ingeltaubego, Arnolda, obok zbio­
rowych ja k  Preussische Samm lung, Acta B orussica i in­
ne stręczą zasób piękny pracującem u w tym zawodzie.

( Dokończenie nastąpi).

W iadom ości lite r a c k ie .
Kraków. W drukarni Czasu w yszedł w tych dniach 

Tom  Iszy  Historyi wymowy w Polsce, skreślonej 
przez p. Karola M echerzyńskiego, a  zawierającej w ia­
dom ość dziejową o wymowie poftycznej, sądow ej, re­
ligijnej, i innych jąj rodzajach przygodnych —  z do łą­
czeniem Życio-rysów  celniejszych w każdym wieku i 
okresie mówców i krytycznem dzieł ich ocenieniem.

Z W arszaw y. Józef Korzeniowski otrzym aw szy 
w darze egzemplarz nowej pow ieści K. W ł. Wójcickiego 
p. n. Pałac i Dworek, takim wierszem podziękow ał 
autorow i;

, Dworek i pałac razem  odebrałem:
Przeczytam  jeszcze, chociaż ju ż  czytałem.
A  że w pałacu pusto bywa w worku,
W sercu i g ło w ie :  często zaś we dworku 

Jes t w łaśnie tyle mąki, ile trzeba 
By był dostatek pierogów i chleba;
Tyle się z ułów pszczółek wyroiło,
By gorycz życia czem osłodzić b y ło ;
Że tu dla oka ściele się murawa,
Dla głow y z cieniem szum na lipa s ta w a ,
Dla gości zaw sze  bram a się otwiera 
I przyjaciela ściska ręka szczera ;
Że nBm się baczniej dobra czyta księga,
Myśl bujniej rośnie i wyżej dosięga,
A serce, które uzdraw ia p rosto ta ,
Pragnie pokąju, ciszy, a  nie złota :
W ięc autorowi życzę nie pałaców,

zniesienie cła, odrzuci projekt który zam ierza zapewnić 
powodzenie H am burga w obec dwóch ryw alów . P ano ­
wie demokraci w rzeszczeli dosyć aż się im udało od­
rzucić ustaw ę Neunerów; nie ulega wątpliwości, że 
zw alą i projekt zniesienia cła, krzycząc, że wolność han­
dlu tylko kapitalistom sprzyja, a  nie cechom i rzemio­
słom , a  niepomnąc, że jeżeli stan kupiecki upadnie, to 
i butów i fraków niebędzie komu sz y ć , a  rzemieślnik 
pomimo protekcyi cła nie będzie w stanie ja k  teraz źyc 
i utrzym ać się niekiedy zbytkownie.

Hamburczyk tęsknem  okiem w ygląda za  żniwem, ja ­
kie sobie z powracających podróżnych R osyan obiecu­
je , którzy zwykle w sklepach tutejszych m nóstw o to­
warów zakupują  dążąc do domu. W ielu bardzo z Ber­
lina przejeżdża do wód. Ks. W orońcow były namie­
stnik kaukazki przejeżdżał także do W iesbaden, w yje­
chał w dzień przed przybyciem Arcyksięcia Maksymiliana, 
który od kilku dni tu bawi pod nazwiskiem hrabiego 
v. W edenek, oglądając miasto i miejsca publiczne, gieł­
d ę , po rt, b azar, teatra letnie na przedmieściach itd. 
Często zdarzało mi się spotkać J. C. W ys. w szarym 
surduciku, kapeluszu ja k  noszą druciarze słow accy, 
z trzcinką w ręku w tow arzystw ie p. M entzinger, tu ­
tejszego spinw njącego interesa dw oru c. k. austryackie­
go. Dziś lub ju tro  w yjeżdża do Berlina.

Wiedeń 2 0  czerw ca . Gaz. Wiedeńska zam iesz­
cza o b w ieszczen ie  d y rek cy i banku  n aro d o w eg o  au­
stry ack ieg o , w ed le  k tó re j w  m oc na jw yższego  p o ­
stanow ien ia  z dnia 16go  m arca  r .  b. po tw ie rd zo n e  
s ta tu ta  i regu lam in  w y d z ia łu  h y p o teczn eg o  p ożyczko ­
w eg o  p rzy  banku  rzeczonym , w chodzą w  życie  z d. 
1 lipca r . b.

G łów ne p rzep isy  postępow an ia  tój in s ty tu cy i są :
K to chce zac iągnąć  pożyczkę lub sp łac ić  c ięża ry  

h ip o teczn e , u czyn ić  ma o to  podan ie  bez  stem pla 
z za łączen iem  i sp isem  dokum entów  i d o w o d ó w , 
k tó ry ch  liczba pokw itow aną będzie  osob ie  w ręcza ­
ją ce j podanie. P ap ie ry  i podania pocztą  p rz e sy ła n e  
m ają m ieć a d re s :  An die Hypotliekar-Kreditsabthei- 
lung der Oester. Nationalbank. P rzesy łk i franko . Dla 
pośp iechu  najlep iej jeśli zam iejscow i m ają w  W ie ­
dniu  pełnomocnika. W  podaniu  w ym ien ione być m a­
ją ; imio i nazw isko  żąda jącego  pożyczki, stan , m iej­
sce  zam ieszk an ia , najb liższa p o c z ta , ilo ść  pożyczki 
żądanej liczbam i i lite ram i w y p isan a , czas na jaki 
się  j ą  chce  za c ią g n ą ć , sposób  sp ła ty , d o k ład n e  o -  
k reś len ie  h ip o te k i, pozycya k a p ita łu , w arto ść  h i­
po tek i. W arto ść  ta w ykazaną być m oże p rzez  osza­
cow an ie  rz ą d o w e , w ykazy  dochodów  z la t k ilk u , 
k o n trak ta  k u p n a , dow ody podatkow e z o sta tn ich  lat 
6c iu . P rócz  teg o  w ym ienione są  je s z c z e  inne dow ody 
dla w ykazan ia  się  z ty tu łu  w ła sn o ś c i, i z rodza jów  
je j obciążen ia . Jeże li bank ma za jąć  m iejsce  w ie­
rz y c ie la , k tó ry  bądź sp łaconym  b ę d z ie , bądź p ie r­
w szeństw a  h ip o teczn eg o  u s tą p i, w in ien  być z łożony  
od n iego  dow ód piśm ienny. Pożyczki udzie lane  b ę -
d ą  w  l i s t a c h  z a s t a w n y c h  n a jw ię c e j  d o  p  s ło w y  w a r ­
to ś c i  , l e c z  n ie m n ie j  n a d  5 0 0 0  z ł r .  w s z y s tk i e
c ięża ry  m uszą się  m ieścić  w p o ło w ie  tej w artości. 
S topa p rocen tow a oznacza  się  na 6 %  (O- P °  w y­
znaczen iu  pożyczki trz e b a  j ą  podn ieść  w c iągu  3 0  
dni pod u tra tą  p raw a do n ie j. S p ła ta  k ap ita łu  na 
ra ty  dozw ala się  za poprzedn iem  zaw iadom ieniem  
p ó łro czn em  i u iszczen iem  p ó łro c z n e g o  procen tu  
z sum m y m ającej się  sp łac ić . B ank ma p raw o  w y­
pow iadać k a p ita ł w raz ie  zm ian zn iża jących  w arto ść  
h ipo teczną . L isty  zastaw ne  są p ro cen to w an e  na 5 %  
(b an k  b ie rze  w ięc  od d łużn ika  6 % ,  a p łac i w ie ­
rzycie low i 5 % ) .  L isty  zastaw n e  są c zw o rak ie : a ) 
w ed le  czasu  sp ła ty , b )  daty  w y s ta w ie n ia , c )  in te—

Jaki niegdyś Paców ,
Lecz ży czę , by go spotkała siwizna 
W e dw orku takim, ja k  M ereczow szczyzna!

—  Maxymilian F a ja n s , wydaje „Album widoków 
w arszaw skich.* P ierw szy z e szy t, który wkrótce wyj­
dzie, zaw iera cztery widoki w odotrysków  z otaczające- 
mi je  gmachami, dokładnie i wiernie odrobione. Okładka 
z ryciną fantastyczną odznacza się trafnym pomysłem, 
i zręcznością wykonania.
1 _ _ £ 4 jcy an  Faleósk i, syn znanego historyka nasze- 
g V ^ fo s iT a r u In e m  zbiór swoich poezyj, p. n. Kwiaty 
i kolce. U twory te, z  wyjątkiem niektórych, zalecające 
się praw dziw ie w yższym  talentem , tchnieniem poety- 
cznem i wybornym językiem , staw iają ^ utorA w rzędzie 
niepoślednim poetów naszych. S p r a w ie d liw a  krytyka po­
trafi ocenić w ysoką ich wartość.

—  P . A. Zabierzow ski z R adom ia , ogłosił prospekt 
na dzieło p. n. Praktyczne b u d o w n i c t w o  wiejskie. Z a ­
wierać będzie plany na rozm aite budowle w iejskie, a 
m ianowicie: domy m ieszkalne, tak  zwane dw ory, ofi­
cyny dla służby, gorzelnie, śp ichrze, stodoły, obory, 
sta jn ie , ow czarn ie , domki w łościans ’ plebanie, ko­
ścioły kaplice, i t p .  Do każdej z  ^  ^ o w l i  dołączo­
ne będą : w ykaz m ateryałów  potrzebnych i ceny prakty­
kujące się w kraju naszym  do ugody rzem ieślników : 
słowem , najsumienniejsze kosztorysy- Dzieło to będzie 
wychodzić zeszy tam i, w s e ry a c t l :  Ali zeszytów  (co 
miesiąc jeden) stanow ić m a jednę seryą. Obszernych 
więc będzie rozm iarów, gdy wydawca nie oznaczył ilo­
ści zeszytów  i seryj. . . . .

—  S. Orgelbrand kończąc " 'F 1®6 przedsięwzięcie 
wydawnictw a Historyi powszechnej fcza ra  K an tu , za ­
mierzył jeszcze w ydać obszerniejsze dzieło: Encyklo- 
pedyą powszechną. Przed kilkuinastą laty księgarnia E. 
GlUcksberga zaczęła  w ydawać ncypklopedyą: myśl ta 
znalazła współczucie n iem ałe, .zebrało się wów ­
czas do 3 0 0 0  prenum eratorów. Wkrótce nieregularnośc 
w ydawnictw a zaczęta ich hcZ 9 coraz zm niejszać, tak 
iż przedsięwzięcie ca łe , z  niemałym podjete kosztem , 
skutkiem  niedołężności redakcyi upadło. Z ostały  tylko 
na pam iątkę cztery tom y, które dziś na makulaturę 
służą.

s ta c y i, d) w ysokości pożyczki. P ie rw sze  są  po ro k  
lub w ięcój la t w y d a w a n e , a le  początkow o tylko na 
rok. Co do d ru g ieg o , w szy stk ie  listy  m uszą być  w y ­
staw iane  w dniu  rozpoczynan ia  się  je d n e g o  z 4 ch  k w ar­
ta łó w . Co do trzec ieg o , w ystaw iane  są  bądź na o k a ­
z ic ie la , bądź na osobę. P ie rw sze  b ędą  z kuponam i, 
p rocen ta  d rug ich  za kw item  się sp łaca ją . T am te 
w ydaw ane będą na 100, 5 0 0 , 1 0 0 0  i 5 0 0 0  z łr ., te  
zaś na każdą sum m ę p rzez  sto  podzieloą. W y d aw a- 
n e będą bądź w p o ż y c z c e , bądź sp rzed aw an e  ja k o  
pap ie r p rocen tow y .

Ś ciągnięcie  lis tów  nastąp i albo p rzed  czasem  ich 
u p ływ u , albo w  czas te n  lub w re szc ie  po u p ły w ie  
onego . P ierw szy  p rzypadek  n a s tęp u je  p rzez  w ykupno  
ze  s tro n y  banku, eskom ptow an ie  zastaw , w ym ianę, 
w y p ła tę  na leźy tośc i lub  p ro cen tó w . D rug i rodza j 
ich śc iągn ięc ia  odbyw a się g o tów ką  lub w y staw ie ­
niem  now ych  listów . W szystk ie  kupony  w inny  być 
przy  listach  lub takow e go tów  ą być zap łaco n e . Bank 
eskom ptow ać będzie  listy  tak ie  ty lko , k tó re  je s z c z e  
3 m iesiące  ob ieg  m ają i za  p rzem ianę lis tów  na 
g ru b sze  lub d ro b n ie jsze  p łac i się pew na kw ota . L i­
sty  zastaw n e  u p ły w a jąc e  m ogą być zastąp ione  n o -  
w em i lub g o tów ką  zap ła co n e  być w inny. K upony 
zaw sze  m uszą być sp isane  na b lank ie tach , k tó ry ch  
bank d o sta rczy , (p a trz  lis t z W iedn ia  p ow yże j).

—  W  w ielkiej sali zam ku c e sa rsk ieg o  w L a x e n -  
b u rg u , gdz ie  N. Pani o czek u je  dn ia  ro zw iązan ia  
s w e g o , u rząd zo n o  k a p lic ę , aby  zaraz  d o p e łn ić  o -  
b rząd ek  ch rz tu , m ającego  się  n a rodz ić  dziec ięc ia .

—  S ta tu t re p re z e n ta c y j k ra jo w y c h , ju ż  w y g o to ­
w any  z o s ta ł w  M inisteryum  sp raw  w ew n. i p rz e d ­
ło żo n y  N. Panu do sankcyi.

—  B ar. H iibęer spodziew any  w k ró tce  z P a ry ża , 
poczem  za raz  uda się  do kąpiel.

—  JC W . A rcyks. A lb re c h t, w y je c h a ł do kąp ie l 
m orsk ich  w  O stende . M inister ro sy jsk i ks. G o rc z a -  
k ó w , w y jech ać  ma z W iedn ia  do P e te rsb tirg a  w e 
Ś rodę. P rzed  w yjazdem  sw o im , m in is te r ten  n a rad za  
się z M inistrem  sp raw  zag r.

—  P o se ł francuzk i w  W iedniu  bar. B ou rqueney , 
m ia ł u ro czy s te  u  N. Pana p o s łu c h a n ie , na  k tó rem  
z ło ż y ł listy  sw ojo  w ie rzy te ln e  a k red y tu jące  g o  p rzy  
rząd z ie  JCM ci, ja k o  am basadora . B aron B o u rq u e­
ney  u d a ł się w tym  celu  do zam ku c e sa rsk ie g o  
w raz  ze  w szystk im i u rzędn ikam i w po jazdach  d w o r­
sk ich  i w takow ych  p o w ró c ił do p a łac u  sw ego . Po 
p o słu ch an iu  am b asad o ra , m ia ł p o s łu ch an ie  w. w e z y r  
Ali pasza w raz  z re zy d en tem  tu reck im  Islam  bejem  
i u rzędn ikam i poselstw a tu reck ieg o .

—  N. Pan w y s ła ł  p u łkow n ika  M ullera do W ie n e r  
N e u s ta d t, dla rozdan ia  w sparc ia  c e sa rsk ie g o  d la  
poszkodow anych  g radob ic iem  w d. 6  b. m. w  ob ­
w odzie  tym . Jen . ad ju tan t c e sa rsk i fmp. bar. K ellner 
u d a ł się  w tym  celu  do Czech.

—  Oester. Volksfreund p isze o zam knięciu  k o n fe -  
ren cy j b iskupich . Z końcem  k o n fe ren cy j, k tó re  n ie  
s ą  o d r o c z o n e ,  ja k  to  m y ln ie  zag ran iczn e  pism a do ­
n io s ły , lecz stanow czo  za m k n ię te , tak  iż n ie  ma 
m ow y o ich pow tó rnem  o tw a rc iu , m ożem y z w ia -  
ro g o d n eg o  ź ró d ła  don ieść  co n a s tę p u je : Jak  ju ż  
pow ied z ian o , po u roczystóm  n a b o ż e ń s tw ie , do sto jn i 
książęta  k o śc io ła , udali s ię  do sali k o n fe ren cy jn e j 
w p a łac u  arcyb iskup im . Tu odczy tano  na: rzó d  w y ­
ciąg i z p ro to k ó łó w  p o s ie d z e ń , co  trw a ło  c a łą  g o ­
dzinę. N astępnie  JE m in. K ard y n a ł V iale P re la  m ia ł 
p iękną m o w ę , w  im ieniu O jca Ś. w ję z y k u  ł a ­
c iń sk im , k tó rą  zam k n ą ł k o n fe ren ey e . M owa ta , 
trw a ła  p ó ł godziny . W  im ien iu  b iskupów  d z ięk o w a ł 
k a rdyna łow i now o m ianow any k a rd y n a ł Je rz y  H aulik 
a rcyb iskup  Z agrzebsk i i z w ra c a ł szczeg ó ln ą  u w ag ę

Nowy wydawca, przedsiębierczy, który dowiódł czy­
tającej publiczności, jak  znakomite nakłady je s t w sta ­
nie ponieść i w yw iązać się z  obow iązań swoich, z  całą 
oględnością i rozw agą przystępuję do w ydaw nictw a tak 
ogromnego dzie ła , które obejmować ma najmniej 15 
dużych tom ów, i w ciągu lat 3ch będzie ukończone. 
Zapewnił ju ż  sobie pomoc znanych literatów, i przygo­
tow ał potrzebne ku tem u m ateryały. Nie będzie tu  je ­
dnego redaktora głównego, ale k iliu , stosow nie do po­
działu nauk. S. Orgelbrand w prow adza w prenumeracie 
now ość, bo żadnych zaliczeń brać nie chce: każdy ze­
szy t po cenie 3 0  kop. sr. sprzedaw anym  będzie. Spo­
dziewamy s ię , że to dzieło znajdzie miłe przyjęcie, ba­
cząc na wielki użytek, jak i dla ogółu przynieść m oże.

—  H. Natanson zam ierza w ydawnictwo Encyklope- 
dyi w yłącznie polskiej. Jakie tem u dziełu chce nadać 
rozmiary w ydawca, nie w iem y; po ogłoszeniu prospe­
ktu podamy obszerniejszą w iadomość. Myśl to trafna, 
bo w tern dziele jes t dostateczne pole do obszerniejsze­
go rozwinięcia przedmiotów w yłącznie krajowych.

—  P. Barankiewicz przełożył w ierszem  dram at W . 
Hugo: Ernani. Przekład ten  zaleca się artystycznem  w y­
kończeniem.

—  Franciszek K ow alski znany tłum acz komedyj Mo­
liera, autor W spom nienT pobudzony rozpraw ą J. I. K ra­
szew skiego : o legendach herbow ych, wierszem je  u ło­
żył. W krótce dzieło to zajm ujące podaniami history, 
cznemi, ma być ogłoszone drukiem.

Wilno. (Z listu). „Maurycy Orgelbrand rozpocznie 
w ciągu trzech miesięcy druk sw ego słow nika. Syro­
komli druk poem atu: Wielki czw artek , ju ż  ukoń­
czony. „S tare  wrota* we dwóch częściach w yjdą nie­
bawem. Poem at ten szczególnego natchnienia, ząjm ie 
jedno z pierwszych miejsc pomiędzy utw oram i tego ro­
dzaju.

z Zbibl. Warsz.
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na w sp an ia ły  objaw  p ięknego  ducha, je d n o zg o d n o ść  
między  biskupami różnej n a ro d o w o śc i ,  ja k ą  p rz e d ­
s taw ia ły  konferencye,  a objaw taki ty lko w koście 
le  katolickim m ó g ł  być napotkany. Mowa arcybisk  
Haulika, zab ra ła  także p ó ł  godziny czasu. N astępnie  
w kró tk ie j  p rzem ow ie  arcybiskup  g r e c k o - u n i c k i  
z F e g a ra s z u  A lek sand er  S te rk a -  Sulucz nadmienia 
o i r a tn ie j  zgodzie  obrządków  łac iń sk iego  i g r e ­
ck ieg o  i dz ięk o w a ł o rze łoźonem u w imieniu ep isko­
pu tu w schodn iego .  Na obiedzie pożegnalnym  u k a r ­
dyn a ła  nuncyusza  zna jdo w ało  się oko ło  6 0  biskupów. 
W zn o szo n o  zdrowia Papieża , k tó reg o  popiersie  zna j­
d o w a ło  się w  sa l i .  Cesarza Imci, a w  ogóle  pano­
w a ły  se rdeczn ość  i b ra te rs tw o .  T oast  za zd ro  vie 
N. Pana w zniósł Nuncyusz. Dalej m ów i Oest. Volksfr,
0 posłuchaniu  u N. P an a ,  o k tó rem  w raz  z mowami 
mianemi przy tej sposobnośc i,  ju ż  by ło  podane.

—  N P an  pozw oli ł  między innymi następującym  
osobom przy jąć  obce  o r d e r y :  podsek re ta rz  stanu 
w c .k .  Ministeryurn sp raw  zagr.  bar. W e r n e r  i po­
s e ł  w H adze bar.  Doblhof w. w s tęgę  h o lendersk iego  
o rd e ru  Lw a, se k re ta rz  poselstwa hr.  Gwido Tliun 
k rzyż  kaw alersk i tegoż orderu , radzca  legacyi W eiss-  
S ta rk e n fe ls ,  sek re ta rz  V e tse r a ,  3ci t łum acz  in te r— 
nuneyn tu ry  H aym erle  o rd e r  tu reck i Medźidżie 3ciej 
k la sy ,  sek re ta rz  R e y e r ,  adjunkci t łu m acze  Mayer
1 bar. W alte rsk irc h e n ,  konsulowie  Dr. B ecke i Stig 
lich, wicekonsulowie M artyrt i S tepow icz  i p ie rw szy  
t łum acz  jlnego k n s u l a t u  w A leksandry i K rem er, 
o rd e r  Medźidżie 4 te j  klasy.

—  Do Gaz. K rzyżow ij piszą z W ie d n i a : N iew ia­
domo dotąd czy  p raw dziw em  je s t  co donoszono, 
iż oboje  N. P aństw o mają udać się do R zymu na o d -  
s łon ien ie  pomnika N iepokalanego  Poczęcia. W p ra w ­
dzie w iadom ość t a ,  polega na zaproszen iu  p rzez  
papieża  n ad es łan em  do tu te jszego  dw oru . Lecz  czy 
s ię N. Państw o  zdecydują  je c h a ć ,  to  je s z c z e  nie  j e s t  
roz s trzy g n ię tem . W ięce j ma za sobą pewności podróży 
C esa rza  Itnci do Lombardyi.  Gazeta rzeczona  łączy  
z tą podróżą  widoki poli tyczne. Inne dzienniki 
ró w n ie ż  że C esarz  Imć z jedz ie  się z C esarzem  Na­
poleonem  nad R e n e m ,  a może n aw e t  ten  ostatni 
p rzybędz ie  do Mcdyolanu.

—  Gaz. Wiedeńska donosi, iż biskup D jakow arski 
( w  S ło w e n i i ) ,  Dr. S t ro ssm ay er  p rz ezn aczy ł  w ciągu 
teg o  rok u  1 1 6 ,0 0 0  z łr .  na rozm aite  zak łady  koście lne  
i edukacy jne  i takow ą sum mę z ło ż y ł  na r f ce k a ­
p itu ły  ka ted ra lnó j ,  a mianowicie 3 0 ,0 0 0  na za łozem o  
sem inaryum  dyecezy i d jakow arsko  syrm skie j ,  5 0 ,0 0 0  
z ł r .  na odbudow aniu  kościo ła  ka ted ra lneg o  w  D ja-  
k o w a rz e ;  10,000  z łr .  na uposażenie  k lasz toru  Sióstr  
M iło s ie rdz ia ,’ k tó ry  już  poprzednio  ten że  biskup 
swoim kosztem fund ow ał i w y d a ł  na ten  cel prze  
s z ło  20,000  z ł r . ;  10,000  z łr .  na pow iększen ie  fun 
d szu defieyentów  dyecezya lny ch ;  5 ,0 0 0  na w sparc ie  
du chow ieństw a;  5 ,0 0 0  z łr .  na książki dla  duchow ień 
s twa m ło d sz e g o ;  5 ,0 0 0  na pow iększen ie  dochodu 
ubogich  probos tw ; 1,000  z ł r  na nabożeństw o  ro cz n e  
w dzień  nciuiuacyi fundatora.

N i e m c y .
J. C. W . A rcyksiąźę  F e rdy nan d  Maksymilian przy  

b y ł  do Berlina w e  czw artek  po po łudniu  o 3ej i nie  
za trzym ując  się w m ie śc ie  u d a ł  się w p ros t  do Pocz­
damu. W  dw orcu kolei hamburgskiej p rzy jm ow ała  
A rcyksięc ia  genera l ieya . Król, k tó ry  bawi w  Stutt-  
g a rd z ie  spodz iew any  z pow rotem  w sobotę,  a w  po­
n iedz ia łek  będ ą  wielk ie  obroty  w o jskow e p rzed  A r -  
cyksięciem. Królowa ma w yjechać  do Cieplic.

Do Berlina p rz y b y ł  se k re ta rz  księcia Daniela C zar­
n o g ó rsk ie g o  Miłorad Medakowicz i z ło ż y ł  mini­
s te rs tw u  akta  odnoszące  się do sp raw  C zarnogóry  
W  nich w formie noty  dyploinatycznćj spisane są 
p rzeds taw ien ia  księcia  co do u trzym ania  n iezaw i­
s ło śc i  k ra ju  j e g o  od Turcyi,  i nadzieja, źe  m o car­
s tw a  popierać  go  będą. S ek re ta rz  ten wyjeżdża 
z  Berlina do Pe te rsb u rg a .

F r a n c y a.
Dzienniki f rancusk ie  p e łn e  są opisów ceremonii 

ch rz t  i syna  cesarsk iego .  U zupe łn ia jąc  szczeg ó ły  
w czoraj  w  tym [ rzedm iocie  podano, zamieszczamy 
da lszy  ich s z e r e g :

O godz. 1 %  hi1110 zaproszonych  c isną ł  się p rzez 
t ro je  d rzw i k o śc io ła ,  p row adzących  do trybuny  
W ielk iem i drzwiam i wchodzili u rzędn icy ,  jednem i 
z pobocznych gośc ie  znakom ic i,  innemi osoby  za ­
p ro szo ne  niższej rangi.  Ś rodek  krzyża , k tóry  tw o ­
rzy  kośc ió ł ,  o toczony  b y ł  stopniem'.  O grom ny bal­
dachin w zn o s i ł  s ię na ś ro d k u ,  p rzed  którym b ły ­
szcza ła  olbrzymia korona  ze z ło co n e g o  d rzew a. Na 
ziemi ro z śc ie la ł  się w span ia ły  kobierzec .  Po praw ej 
r ę c e ,  t ryb un y  znajdu jące  się pom iędzy kolumnami, 
za ję te  b y ły  p rzez  c ia ło  dyplom atyczne, s e n a t ,  żony 
minis trów , cz łon kó w  ciała dyplom atycznego  i z n a ­
komitych gośc i ;  po lew ej m ieści ło  się ciało  p ra w o ­
daw cze ,  rada  stanu, damy dw orsk ie ,  żony wysokich 
urzędników' i innych dygnitarzy , k tórzy  nie należeli 
do orszaku.

O ko ło  godz. 3ej widok jaki cerem onia  ta p rze d ­
staw iała ,  z ac z ą ł  się ożywiać. W szęd z ie  na stopniach 
*ńienią się ba low e s t ro je  kobiet. P rzybyw ają  kolejno 
Urzędnicy, k tórym  mistrzowie  cerem onii  wskazują 
miejsca. W re s z c ie  huk  dz ia ł  zag rzm ia ł  na placu ka­
tedralnym . D uchow ieństw o  w raz  z arcybiskupem  na 
czele  p rzy jm uje  k a rd y n a ła  legata .  Krzyż poprzedza­
jący  księcia kościo ła ,  za trzym uje  się p rzed  chórem, 
a z a n i m  ukazuje  się zastępca  Ojca św. c a ły  p rzy ­
brany  w szk a r ła t .  P iękna j e g o  p ow ierzchow ność  robi 
^ ra ż e n ie .  O ddaw szy  p ok łon  Bogu, zasiada na tronie 
p rzygo tow anym  dlań po za o ł t a r z e m ,  w śród  koła 
P ra ła tów  ’ “ ‘mujących s topnie  es trady .  Książęta i 
księżne należący  do familii c e sa r sk ie j ,  przybywają 
kolejno. Pom iędzy  damami odznacza  się pięknością 
księżna Hamilton, pomiędzy m ężczyznam i je d e n  z ksią­

żą t  ro d z in y  e e sa r sk ić j ,  k tó ry  z k rw i am erykańsk ió j  przy  wnijściu do ra tu sza  p rzez  p. H aussm anna  o r e - I u tw orzony  h v /  u •
żnói h a 1 0 sk a r ,.zn«id07 f  s ,S ° b° k  w . k s i ę -  fekta Sekwany p. M erruau  sek re ta rz a  je n e ra ln e g o  wszelkie  b o ®  Z “  Wą .o r ? anj c * n ą  kraju; 
źnej badeńsk ie j ,  b ę d ą c ć j c h r z e s tn ą  m atką w  z a s t ę p -  i innych c z łon kó w  komisyi municypalnej.  Cesarz  
stw ie  k ro low e j Szwedzkiej i N o rw eg sk ie j .  I hioir/szv sa lonv   » t_ i  i „  j  ■ ■*

O godzin ie  6 %  d u h  iw ieństw o w ychodz i z b a l-1  Haussmann n a p rzec iw k o  c ’e s aVzowei_ t a ń c * z a c e r /n r p , r ,a i v J^ r «  c o t„  n
dachinem  na przyjęcie  C esars tw a .  W sz y s tk ich  oczy  fektem Sekwany. Ksią*e 0 sk l i r  Jszvvedzki ta ń c z y ł  L a - - - * ^ wan6w C ^by  p ra w o d a w c z e

przeb ieg łszy  salony, o tw o rz y ł  bal kadry le
wne ustawie z a s a T *  Vn3lW ™ m ie  b y *>b Y p rz e c i -  wne ustawie zasad n icze j  i daw nym p raw o m  kra ju

z panią naszego .  J

zw ró co n e  są ciekawie na syna cesa rsk ieg o ,  k tó reg o  z księżną Maryą n a p rzec iw k o  lorda Cowley n o J J î  z mo; d a 'v sk a i w ołoska . P. R .C z .), 
n ios ła  na rękach  g u w e r  iantka j e g o  ad m ira ło w a  B ru a t . |  angielskiego z księżną  L u c v a n o w a  Murat. B a r n n  przedstaw ić ź y -
W szy scy  podziwiają kw itnący  j e g o  stan zd row ia .  H ubner pos*ł a u . l ry a ćk i  z h-- " w a le w s k a  źorm CZ? nie * Po trzeby kraJu w zg lędem  j e g o  re o r g a n iz a -
L egat wychodzi nap rzec iw k o  ce sa r s tw a  aż do c h ó -  ministra spraw  zagran iczn ych  „ a n V z e S  7  ProJeb;tuJ« tow arzys tw o  aby  dyw any te  po ­
ru, , w s trzym uje  się na chw ilę  dla modlitwy. N a -  Magnan z p Dabrin żoną j e d ’ J ^ z  meJów  P a r X  Y Wy u Nad ^ m ą  w e d łu g  k t ó -
cłnnnirt o rszak  C8łv Dosteouia nanrzńH  I ^  i i __ • : __l“" {) z m erów  ra ry z a .  I ref odbvć  sie maia wvhnrv. n» „•______stępnie orszak  c a ły  postępu je  naprzód .  C esarz  j e s t  P .F o u ld  m inis ter  f inansów z p j e d n e j L I f 10 się m8H  w ybory’ na leźy  si9 j e s z c z e  na -  
w m undurze  jen e ra lsk im  , z oznak ,em  legii h o n o ro -  z m erów  P a r y ż , ,  n a p r z e c i w ^  h r  Mornv n rezefa  V ć

rzem
ukazuje
Mamka

Wej, z księżną W ła
• l  inno no 'A i » j> " umj w h j u i  u y s iaw u w a  kjłui łui janq. i  ̂ . . .  zen a  do wytknięcia  no w ej

niespokojo ią na w idok n a g łe g o  rozpoczęc ia  obrzędu . P rócz  teg o ,  tańczy ł C esarz  w aIca z księżna Marva ? r a ” lcy w Besarabll> » zg ro m ad zon a  w G jlaczu, z a -
w«S.Y so T n czk ! =trzymują c e  f ednic^  n a lew k ?' s e r - 1  księżną Hamilton, a książę O sk„r z  k s i^ ź n a C z a r to - I r o ^ 0 s w 0Jef w,k r o t c e . p o c z n i e ,  gdyż  kom isarze

Dziecię w vd pusz z °*ej em św>, o taczają  g r u -  ryską . W  kad ry lach ,  k tó re  Sję D(j in ie i  u ło ż y ły  n u s7!>SCy C° j n ! sw 0,a  Pro le s la c yą w zg lęd em  p r z y -  
pę. Dziecię  w yd aw szy  k ilkakrotn ie  k rzyk , s z c z e g ó ł -  w idziano księcia Oskara tań cz ; P J ”  ' p u szczen,a  do kom.sv. w c h a ra k t fir 7., u l
niei. ffOY mu nociftrflnn oni O rrIn%*T  __°  I .m.i .  -----J "J ““ Oficyui- WlUildllU tiSIUUlU
k . Ś w ^ t ł i .  cn l an ° / S 1 g  ę ’ z w ró c i ło  Oczy rie ttą  Haussmann. ku św iat łu ,  co p rzek o n a ło  obecnych ,  źe ro z p u s z c z o -  -------  "

ą c eg o  z panną H e n -  |m isa rza^^" tu r tek iego r^ ‘M u c h l r p a s z ™  d ru g ie ^ °  ko '

W1CSC °wćerrf" i e! ! . . Cafkie."! k łam liwą. | z Monitora, H a v re - d e - G r a c e  na pok ładz ie  ko rw e ty
^ ^ Im n ś c l8 r<-^ ca^eJ tej s cen y  j e s t  b ladą i obok „Królowa H o r ten sya“ w  dniu 16 0 eoAz 9 
piękności,  k tó re j  szczegó lnym  blaskiem  «  t2 ; l  ...........   -.L    0 Sodz- y
jaśnieje, w zru szen ie  malujące  się na jej

S tn rd™  ------6 ’' ’ - -- ---------  to je s t  księcia
Książe Napoleon op u śc i ł  j ak się dow iadujem y I r osyjski’em ^  daWnidj byf PufkowRikiem w w ojsku
itora. H a v r e - d e - G r a c e  n .  1_____   I p; ’

r i s z ą  z B u k a re sz tu  do w iedeńsk iego  Fremden-Ułl * uuOK i wi\ru iuw H  n u r i e n s y a  w u n iu  xb  o ffodz 0  7 rHim I Tiln tt nnd  4 n :_ . . o 1 '  "/'M ień—
W tej chwili I „C ocy te*  parow iec  przeznaczony  na u s łu g i  księcia za tw ie rdz ił  n ro iek t ŷm czer^ c a ’ iż ksi^że Pa »ujący 
tw arzy ,  o d -  w ciągu podróży k tó rą  ma o d b y ł  Z  Z  S  1  k " l e i . źelazRy ch

m e

5ier8v i - id S  eUkaZania '^®d^u£ Pro^gr^mu ^źg rom all nocnych, ^yyp łynąr z jmrtu k ilk 'n ^ Q d jj^ m ^ n an rzd V  I ^ ron*lad,J d« / J n ń f  gdzie są kopalnie soli, a ¥ WLRZ0,n Cesarz w yręcza ją  w po- Obydwa te statki , zostają pod rS k ażam T  b ar l a ^  ^  ^  P ,°Jesti 5 ^ a r e s t u .  a z B<i-
p v Ł 7 i „  y OWi . Ẑ ° madzon«j publiczności, ronciere de N oury, kapitana o k rS o w eo T  S d a ^ ł \IT'*? , ,Dz,u^ ewa,  nad Dunaje,n. Projekt zaś

u 7 V m • i • acinsIiIm, lecz ponieważ nie droź na morze Połnocne, lecz ksiażp nie c h c ia ł nnn 
b^ ° ° c T m'a / ? T ' nie’ rnUzyka zagłuszyła I ścić Paryża przed ceremonią , h f u0T b v a w z S a  
pierwsze rfftwa p r .l« l..  N .stępnie „ c ,b i sk„ p p j , .  b o b o . ,  w kościele N i t , .  D ,m 0 * ’  '
s 1 !!' J  k tó rych  jed n a  należy d n i  O rszak księcia Napoleona t w ó r z .  - kom end an t  F . r

r ?  „i r  * „ T .sn,  m „ “ T i m aprzM ^  ^  k» iS d - A “ " d  u «
kowie rodziny cesarskiej P w szyscy człon -1  ks„c,a  H.erontm.t p. H nb.in , selir, t>r,  „ „ i >lov. . .  „  , . . .  se k re ta rz  pryw atny

Po skończonej ce rem onii  o godzin ie  7ej ,  leg a t  I t o ^ T r ’^ s o r  w  szkoTe T in . i " StylutU; P' Chai“ o u r -

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  d. 21 cierwca. Przewielebny Ojciec J an- 

del, jenerał zakonu Dominikań?kiego przyjechał tu 
z Rzymu.

—  Dawison, który występował naprzód na polskiej, a 
teraz na niemieckićj scenie, na którój pierwszym jes t ar- 
tystą, miał, jak  donosi Gazeta Królewiecka otrzymać

, . . . .  , ------- - - ...» pow ierzona  n  r h n i» e t ;  zawezwame do ró l gościnnych w  Paryiu, gdzie zamierzo-
bowiem jeden w  zaprzęgu cesarskim  za czą ł unosić, p. Giraud bedzie sie trudnił r y s o w i  n I  ’ n° dać 8zeksPira w cal^  “ y t o t ó , i w tym celu 
co jednak me spow odow ało  żadneeo wvnadk.i lic J in n ii ‘ „ j . i . i  sovvaniem > P- R ousseau U • - — *

pow róc i ł  po za o ł ta rz  w c h w i lC 'k ie d y  d w ó r  o ^ u -1  j a T d / w T ł u ź b i e  “króla  S ^ r d y V i s k i S ^ ' r  P^ k r ! ' ‘k
k »!' I nr“ *ł w yprawy, ma sch ie

jeanaif sp ow o ao w a ło  żadnego  w ypadku .  Ks. ad junk t  w wydziale h is toryi na tu ra l . ,ei nrzv^ Z r  t  ̂ p,erwsi Pisarze teancuscy, a między nimi W iktor Higo 
[f.eronim k tó ry  w e d łu g Monitora m ia ł  się z n a jd o -  \desplantes  k ie row ać  będz ie  p r a c l i  h jęIi ^  Prz^te<tem  poety angielskiego,
w ać obok Cesarza, m e  b y ł  obecnym W idziano  za a p. Stahl a r tys ta  m o d e la to rPb e dztó ro b 5 I S h ' ’ “  Redllktor wiedeńskiego Humorist, skazany
to w kościele  księcia Alby, o k tó rym  nie b y ło  czenia  f r eno log ic zne .  ‘ d o św iad -  zortał za obrazę honoru kompozytora Dessauera na 200by ło
wzmianki w program ie . T łum  obecnych  w szystk iem iI  Książe p odróżu je  incognito pod imieniem h r  ^  ™ " ecz ubogich 1 100 zlr- utraty z kaucyi
wychodam, c isn ą ł  s ię  z  kościoła .  Czas b y ł  posępny Meudon. Po kilku dniach w yp oczynku  ŵ ^SzkocvT *W>  A ?  tr*echkrotne wydrukowanie wyroku i koszta
i w  końcu obrzędu  św ia t ło  s ta w a ło  się po trzebn em . u d a  się on ku b rzegom  G renlandvi^ P o w r t t  n a S  r  » str<>“y apelowały od tego wyroku. s , d  wyi-

f reno log iczne .
Książe podróżu je  incognito pod

Oiiłlnn I).. I. ̂ 11____  _ 1.
złr. mk.

brzegom  Grenlandyi. P ow rót nastąpi 
" 'y lą d e k  p ółnocny i brzegi N or- __________^

w ybrzeża Pont Neuf. W ielu  m ężczyzn o d esz ło  p i e - 1 szczęśliw ych  dla um iejętności rezultatów .SP° <iZieWtU' I aD-Cyi„a -°SZt z“ żr ny został na 8 dni ' wyrok tc n ju i

Z zaproszonych  gości m a ło  kto d o c zek a ł  się sw eg o  p rzez  I s lan d y ę ,  p rzy lądek  p ó łn o cn y  Y r z e r i N o r - I ! ^  " " “I  W 2 ° °  ^  kary PieDi^ H  6 tygo-
nnurnon cmwnr* _ i-  I --------•• <-11 • . . .. j m o > i ani aresztu, resztę zaś wyroku potwierdził.powozu, s z e r e g  bowiem pow ozów  p rz e d łu ż a ł  się do w ergii .  Sk ład  lej W  ostłtnićj

chótą, przerzynając się  w w ielkich uniformach przez 
ulice miasta napełn ione ciekawym i. Kobiety w stro­
jach balow ych c zek a ły  w ięcej niż g odz inę  na sw e

R o s y  &
I ogłoszony jest w H um oryście.

powozy, .. i .m r o i  n.e.Hizeiii u u n ro .e s iw a  ro isk ieg o ,  w  m iejsce  1 * .
Dame, k tóre j  rozsz e rzen ie  n igdy się nie z d aw a ło  z m ar łego  rzeczy w is teg o  rad zcy  ta jnego  Ig n a c e e o  m Z u w ~  AfetoUJti
nnl..nhnlai67Am Iftk W tp? chwili I T.,„I.ii77a ---- I____ L , . . ® & I Motylki 4-prOC. 84 L~. JVffttlliiH

twych c zek a ły  w ięce , m i godzinę na s w e j  W e d łu g  wiadomości z P etersburga, ministrem so- 1 U/imr!*.,. a-’ 'u y i
rozproszone w dzielnicy otaczającój Notre |  kretarzem  stanu  K rólestw a Polskiego, w  m ieisce I “  i ,  1Vafirtne

kors papierów poblicznyeiTTpienicdiy!
W te d e n . AW.™ , I . .  - «

* d. 21 czerwca.—

potrzebniejszem  jak w tej chwili.
Z kościoła udali się  C esarstw o do ratusza, gdzie Kutuzow

Turkułła, ma być m ianowany książę G o len iszew -1  Metaliki
4 V.k-proc. — .—

■proc. 84 / |g . Metaiiki 5-proc. z r 1 8 5 8  « < •'* 
5-proc. * r .  1842 - .  -  2 «/,-proc. 8 4 ’ / ^

u schodów  przyjmowani byli przez prefekta S e k w a - | —  W  w yższem  duchow ieństw ie rosvisk iem  za sz ło  I •Pr°°‘ 19J *  * “  s,,18S0 r' 250> 3 «2- '*
ny, prezesa i członków  rady municypalnój, tudzież | św ieżo  kilka' zmian. A r c ^ C r y i r S t o n  u w d -  Z  ' V,

IJT
Poiy-

dto 4 /j-proc. 7 3 3/—1.  . ' 8prefekta policy!. B ankiet odbył się o godzinie 8 e j niony został od zarządzania arcyb,skąpstwem pskow- f  V  WL ^  ®5 Va--  Augsburg 1 0 2 % . - . Lo' “ 
w wielk.ój sah wspaniale ku temu celowi przyrzą-1 skiem. W  miejsce jego arcybiskupem p T isk T m  I - * * V r Paryi 118Vs- ~  Akcye BanW e
dzonej. W spaniałość i zbytek w szechstronnie przed- mianowano Ą c h ^

S 3  z pozostaw ieniem  go  na tfm  sa J /m  stop
jak i dotychczas

1117. —  A k c je  kolei i e I. północ. 3 085. —  F erd ,^  
Pośyczka i  p. 1851 lit, A. — . — B. — . _  Oat-Domw* 
Diunwfgcbif. — .Cesarstwo otoczen i gronem książęce,,, zajęli m iej- niu w  porządku hierarchiczny

SCG n r z v  cłnl. .  ... n imi/i  Ufnrnnrn T iia ił lnw alu  cin .... _____ • «-». . J

2 0-frank.10ej przeb iegłszy  
objaw iw szy prefektowi Sekw any i członkom„  r Księstwa Naddunajskie.

rem ośw ietlon o  hvłv ffmachy publiczne i domy p ry- ł o w o n i A  donoszący o chęciach i u s i - | p}ac,  M sośw ietlon e były  gmachy publi 
watne. domy pry-1  łowaniach m.eszkańców Mołdawii i W ołoszczyzny I

ł  S ynal Palrizi nas t -pni0 PrzentÓwii .W, I ^ te^ ^ j nitedności^za^SprłąMen1em° Mołdawii i W oło°- 
łacmskim do Cesarzowej wręczając jej złotą różę: I szczyzny staje się cPrad jawniejszy, a usiłowania
. ” zyJm,J z rflk naS7y( 1 9 fi 1 ? 1 P0( w tym celu coraz więcej stanowcze. Obecnie utw o-

y z polecenia w yłącznego, danego nam przez rzyło się tu rw JassachJ towarzystwo którego
Ojca św . w Jezusie Chrystusie i pana naszego P iu- miarem j ec„ ., .ło„ J
sa IX, z Bożej łaski najwyższej'głowy kościoła; r ó -  Składa się
Żd ta “ * 1-iX InaAiłAlimn * “ • * r *

3 4 % , płacą 3 4 1/ . — List zast. polskie z kuponami 
Listy zast. galic. z kupon mi 

,. ■ ndemn. z kupon. i. 7 5V4 -
/4*

- g i ą d  p o l i t y c z n y .

Uepes%e telegraficzne.
P a r y ż  2 0  czerw ca. M onitor zam ieszcza projekt

nrnmn l . l / . . .—/, Irońł Izn tn.,» Z. "miarem je s t  działać w celu połączenia K sięstw . Ido prawa r e ie n c y i, którego krótka treść  n ió tJrT,!* 
W o«o * najznakomitszych i z „ajbogat- jąca: Cesarz s J j e  się  pełnoletnim  po la tech PJ8~

ioła tryum fującego i kościoła w ojującego; róża kopie p r S K  ‘ o** n X X i J i * ' -  k)oslałt,m Cusarzovva Jest rejentką, chyba ze  mąż jej inaczej
' <czaoh o ftln c h wiernych ch .ześcian  w v o - w a ? z V ^ X  k° ł.^  SP,Saneg° :„ ? ^ y ^ ° ŻemU te^0 I u r z ą d z i;  w  c ą g u  trwania rejencyi n ie  w olno i eiw olno j e j  

w sku bu 
obejm uje  

praw a n a s tę p -

A m en.“ t<}ry JeSt M  1 J '  InLL to co  S  da*Źeń * 28 Śr0dek d° ich sPeł“ l .P°.d.!J0 r .! ^  h,Czb? osób oz lobionych legią h o n o -
. “  W  dniu 16 odbył się bal w  ratuszu w yprą- I. Art. i .  l

sar°zay i PCZ8Z m unicyp»In0ŚĆ Pa r y z k ą ’ na czeSj Ce“ I k s‘.ęc,a ^u dzo z t e m s k i e g X V ' hodz^c®g° z jedliej z p a - J k n i ę t e  z o s ta ły  n ^ r o k 81855/6 
c X o V z ^ M  -  E u ro p ie , z w y ^ t k i  d jn a s ły j  I K o n s t a n c o S i T -

rową. Giełda ch w ieje  się  wciąż jeszcze .
. u r y n  19 czerw ca . Obie Izby parlamentu zam -

n rzv o o to w L n VSZyStkich innyCl' oo lacb 1 g aleryach’ | j ak row nteź w ydaw ać broszury; 2 )  w yprawić z g roI  I zupe łn ie^p rzez  Turków opuszczone.' 
wodotryski i k [ . Wnie j ak. W l i  S . . T  P L̂ar \ Z  _ l ° s ła n '»ków  do w szystkich pow iatów ; A t e n y  14 czerw ca W yjazd K,

R odut-K ale

VV yjazd Króla do Niemiecundntrvebi ! K D J • • f i r o ,  ,  ?  t ' ' ° ' an,llKOW UO povvia iow  | A t e n y  ■** ”  yjK/.U Króla do
k t ó m h  *n i d n Sen, y Str0j" ' '  wI P° ^ ! r n im f ’ S 0 zw o łac  zg ro m ad ze„ ia ,  w stolicy p rzez  t o w a r z y -  naznaczony na 17go. R ząd w pad ł aa ś u d°  

y j ow a ly  s ję kwiaty i d rzew a .  Kilka | s two, w  pow iatach nr-™* nnslanników. ahv  io K  : Imipń miedzv n iektórym i rc a K o ^ :  . ..o rk ies tr  ndrvura> J. i” '1 "  , '  u w i ,  ,• u I • Pow jat«ch p rzez  posłanników, aby  j ak I mień między n iek tó rem i osobam i w  s tó l^ y  / b  i n d i ”

bufetów « r 4 d ,„ ^ b P!; . Sf S n y c h Wi  “  P»‘’" 'd e  “ >*d - T —  T d S Z P f ’
sarstw o przybyli „ 10%  |  p r .y i .a .a n i  byli | Ul. T o . a r l , , ^  p„ s „ ie , , b ,  B tą d „ „ „ „ o . , 1 ? ° d



4 CZAS z Niedzieli 22 Czerwca 1856.

Pm jechnli od 20 do 21 czerwca.
JJH O TEL PÓLLERA. L asner Józef ze Lwowa. Clorist An­
toni ze Sącza. B ł u s z y ń s k a  Emilia w ł. dóbr, Tarnowski Jan 
W ł .  dóbr z  Polski. Dwernicki Aleksander z  córką w ł. dóbr, 
Bogdanowicz w ł. dóbr ze Lwowa. Niezabitowski Stefan w ł. 
dóbr z  W arszaw y. Gurovits Tomasz z  • Galicyi. X. W ierz— 
chlejski F r a n c i s z e k  biskup, X. Panciewicz Adam z W iednia.

HOTEL DREZDEŃSKI. Meliton Peńczykowski z Polanki, j 
Aloiza Schreyer z Chrzanowa. Antoni Czajkowski radzca 
stano z Petersburga. Hermann Stentzel księgarz z W rocław ia. 
Henryk Brennig kupiec z Czerniowic.

HOTEL SASKI. Franciszka bar. Lew artowska z córką 
z Prus. Adam Michałowski z Polski.

K O L E J  Z  E L  A  Stul A 
codziennie

Pociągi osobowe odchodzą z  K rakow a:  
o godzinie 12tćj min. 25 po połnd. 
o godzinie lOtej min. 35 w nocy. 
o godzinie 4tej min. 35 z rana. 
o godzinie 2ój min. 40 po połnd.

Do Dębicy 

Do W iednia

Do W ro c ław ia ! o godzinie 4tej min. 35 z rana. 
o godzinie l l e j  min. 30 w nocy (w proś )

( o  godzinie 4tój min. 35 z rana.Do W arszaw y j Q 2; . j  min 1 0  p 0  połudn.

P rzych odzą  do K ra k o w a :
_ n  , .  t o  godzinie 3ej min. 2® * r ,n ^' .
Ł  DSb,cy 1 o godzinie lć j  min. 40 po południu.

o godzinie l l td j  min- 25 przed połnd. 
o godzinie 9tej mtn. 15 wieczorem, 
o g o d z i n i e  2 ćj min. 50 rano.
o g o d z i n i e  4ój min. 44 po południu.
0  godzinie l l e j  min. 25 przed połndn. 
o  godzinie 4tej rtijn. 44 po południu^

2  Wiednia I
Z  W rocław ia

Z W arszaw y

E d i c t .
[N. 2361] Vom k.k. stadt. deleg. Civil-Bezirksgerichte wird 

der Frau Anna Łepicka mittelst gegenwiirtigcn Edictes bekannt 
gemacht, es habe ihr Frau Maria Kalisińka die W olinung im 
Hanse \ r o  518 Uemcinde IV in Krakau vom 30ten Septem­
ber 1856 untern 9ten Juni 1856 zur Z. 2861 gerichtlich auf- 
gekundigt.

Da der Aufenthaltsort der F rau  Anna Łepicka unbekannt 
1st, so hat das k. k. stadt. deleg. Civil-Bezirksgericht zur 
Vertrctung auf deren Gefahr und Kosten den hiesigen Advo- 
katen Hr. Dr. W itski mit Substituirung des Advokaten Dr. 
Komar als Curator bestellt, welchem die angcbrachte Aufkfin- 
digung zugestcllt und die Angelegcnheit nach der fur die 
Stadt Krakau bei Bcziehung und Raumung der W ohnug un­
tern 8 . Fcbruar 1803 crlasscnc Hofkanzl. Dccret vcrhandelt 
werden wird.

Dut ch dieses Edict wird demnach der Aufgekiindigten erin- 
nert, zur rechten Zeit entweder selbst zu ercheinen, oder die 
erfordcrlichen Kcchtsbehclfe dem bestellten V ertreter mitzu- 
theilen, oder auch eincn andern Sachwalter zu walilen und 
diesem k. k. Ilezirksgericht anzuzeigen. fiberhaupt die zur V er- 
theidigung dicnlichen vorschriftsmiissigen Rechtsmittel zu e r-  
greil'cn, indent sic sich die aus deren Verabsaumung entstehen- 
dcn Kolgcn selbst beizumessen haben wird.

Vom k. k. stadt. deleg. Civil-Bezirksgerichte
Krakau den lOten Juni 1856. (1 2 8 0 -3 )

Konkurs -  Aussclireibiinjr.
[Z. 16068.J Zufolge h. Unterriclilsm inisferial-ErJasses vom 

6 . M arz I. J . ,  Z. 3112, wird zur definitiven Besetzung des 
Lchram tcs der Chemie an der bóhmischen k. k. Oberrcal- 
schule in P rag , womit der Gchalt von jahrlichen 1000 fl. mit 
dem Vorruckungsrechte in die Gehaltsstufen von 1200 (I. und 
1400 f). nach zcltn- beziehungsweise zwanzigjahriger Dienst- 
Icistung in dicscr Eigcnschal't vcrbunden ist — der Konkurs 
ausgcsclirieben. Die Bewerber um diescn Lehrposten haben 
iltrc , an das h. k. k. Uterrichtsministerium gerich te ten , mit 
den erfordcrlichen Studicn - ,  Moralitats -  und sonstigen V er- 
wendungszcugnissen. insbesonderc mit dem Lchrbefahigungs- 
dekrete der k. k. R ealschul-Priifungs-K om m ission fiber die 
bei dcrsclbcn bcstandene Lchramtspriifung aus dem oberwahn- 
tcn Lchrgcbietc, dann fiber ctwaige subsidiarisclte Verwcnd- 
barkcit im naturwissenschaftliclien Fache, endlich mit dem 
Nachwcise der Fahigkcit zur Haltung dcr Lehrvortriige so - 
wolil in der bfihmischen als dcutschen Sprache — belcgtcn 
Gesuche bei der bóhmischen k. k. S tatthaitcrci bis zum 10. 
Juli 1856 cinzubringcn und darin zugleich zu crklarcn, ob sic 
mit dem Direktor der genannten L chranstalt vcrwandt oder 
verschw agert sind.

P rag  ant 21. Mai 1856. (1176-3)

Ankundi<rung.
(X . 7110 .] Yon 8eite des Tarnower k. k. Kreisamtes 

wird hiemit bebaont gemacht, dass zur Verpachtung der 
Tuehower stadtischen Propination auf d i ,  Zeit vom lten  
November 155 6 bis Ende Oktobcr 185 9 eine Licitation 
am 9- Juli 1856 in der Tuchower Bezirks-Kanzlei Vor- 
mittags um 9 C hr abgehalten werden wird.

0->s Praeti um fis oi betriigt 4 7 5 fl. C. M., und das 
Vadium 4 8 0. C. iSI.

SumrntUcken Orts-Obrigkeiten wird demnach aufgetragen, 
d i s e  Licitation in ihren Dominical - Bezirken sogleich zur
allgcmeinen Kenstniss zu bringen, und insbesondtre die
bekannten Speculanten und Unternchmungslustigen bier- 
von e ig 'nt*3 _m>t J . m Beisatze zu verstandigen, dass 
die wt iteren  ̂ ' t *tat<ons-Bedingnisse am gedachten Lici- 
tationstage bteramts bekam t gegeben, und dass bei der 
V ersteig rung auch schriCtJiche Offerten angenommen wer­
den, daber es gestattet wird, vor oder auch wabrend der 
Licitations - V erbandlaag schriftliche versiegelte Offerten 
der Licitations C otn n ó ssio n  zu ttbergeben. Diese Offer- 
ten mUssen a b ir :

a) das der Versteigerung au88e»et*te Object, fur wel­
ches der Anbot g e m a c h t wird mit Hinweisung au f 
die z u r  Vcrsteigcrung tle33e ^ ea festgesetzte Zeit, 
niimlick Tag, Monnt und J fl r  bezeichnen,
und d ie  Summe in C o n v e n tio n s-  iinze, welche ge- 
boten wird, in einem einzig?11? zugleich m;t g if. 
f trn  und durch W orte auszu d rQ ck en d en  Betrage 
bestimmt angeben, und es muss . ,

b ) darin  ausdrucklich enthalten seyn, dass Sic der Of.
fcrr-nt alien jenen Licitations-Bedingungcn unter-
werfen wolle, welche in dem Licitat ons-Pro^° ° j 'e 
vorkom men und vor Beginn der Licitation vorgele- 
sen w erd en , ind, m Offerten, welche nicht genau 
hiernach verfasst sind, nicht werden berlicksichtiget 
w erden;

c ) die Offerte muss mit dem 10percentigen Vadium

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny,

des Ausrufspreises belegt seyn, welches in barem 
G elde, oder in annehmbaren und haft-ungsfreien 
Sffentlichen O bligationen, nach ihrem Curse bere- 
chnet, zu bestehen hat; 

d ) endlich muss dieselbe mit dem Vor-und Familien- 
Namen des Offerenten, dann dem Charakter und 
dem W ohnorte desselben untęrfertigt sein.

Diese versicgelten Offerten werden nach abgeschlosse- 
ner mQndlichen Licitation erSffnet werden. Stellt sich der 
in einer dieser Offerten gemachte Anbot gfinstiger dar, 
als der bei der mOndlichen Versteigerung erzielte Best- 
bot, so wird der Offerent sogleich als B estbieter in das 
Licitations-Protokoll eingetragen und hiernach behandelt 
w erden; sollte eine schriftliche Offerte denselben Betrag 
ausdrtieken, welcher bei der mvindlicben V ersteigerung als 
Bestbot erzielt wurde, so wird dem miindlichen Bestbie­
te r  der Vorzug eingeraumt werden.

Wofern jedoch mehrere schriftliche Offerten an den glei- 
chen Betrag lau ten , wird sogleich von der Licitations- 
Commission durch das Loos entschieden werden, welcher 
Offerent als Bestbieter zu betrachten sei.

Tarnow den 7. Jun i 185 6. (1 2  7 8—3)

L. 2 1 6 .  E  d. i C t. ( 1 2 6 8 - 3 )
Vom k. k. Krcisgerichte in Neusandec werden in Folge 

Elnschreitens des Herr Stanislaus Zaykowski und den Fr. 
Agathc Zaykow ska bueherlichen Besitzers und Bczugsbercch- 
tigten der im Jasloer Kreise liegenden, in der Landtafel Dom. 
101. pag. 351 n. 25 hacr. dom 136 pag. 360, n. 37. haer. 
dom 136 pag. 364. n. 47. haer. ferner dom. 136 pag. 366 n. 
53 haer. dann dom 241, pag. 415. n. 25 haer. vorkommenden 
Gutsentheilen Czermno. Behufs der Zuw'eisung des mit E r -  
lass der k. k. Grnndentlastungs M inisterial-Com m ission in 
Krakauer detto 7. October 1854 Z. 3220 fur obige Gutsen- 
theile bewilligten Vorschusses des U rbarial-Entschadigungs- 
capital pr. 6200 fl. C. M., diejenigen, dcnen ein Hypothckar- 
recht auf den genannten Gfitern zustch t, hiemit aufgefor- 
dert, ihre Forderungen und Anspruche langstens bis zum 31 
July  1856 bei diesem k. k. Gerichte schriftlich oder mundlich 
anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten;,
a )  die gcnaue Angabe des V or- und Zunamcns, dann W ohn- 

ortes (H aus-N ro) des Anmelders und seines a llfal- 
ligen Bevollmachtigten, welcher eine mit den gesetzli- 
chen Erfordernissen versehcne und legalisirte Vollmacht 
beizubringen hat;

b) den Betrag der angesprochcnen H ypothekarforderung 
sowohl an K apitał, und Z insen , in so weit dieselben 
ein gleiches Pfandrecht mit dem Kapitale geniessen;

c )  die bficherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, und
d) wenn der Anmeldcr seinen Aufenthalt ausscrhalb des 

Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Nam haftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bcv'ollmachtigten, zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungen. widrigens dicscl- 
ben lediglich mittels dcr Post an den Anm elder, und 
zw ar mit gleicher R echtsw irkung. wie die zu eigcnen 
Handen geschehene Z ustellung. wurden abgesendet 
werden.

Zugleich wird bekannt gem acht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger F ris t einzubringen unterlassen wfirde, 
so angesehen werden w ird , als wenn er in die Uiberweisung 
seiner Forderung auf den obigcnEntlastungs-K apitals-Vorschuss 
nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingcwilliget hatte; 
and das diese stillschweigende Einwilligung in die Diberwei-
K«ng a u f  den ohigon K ntlastunK s—K ap ita ls—V o rsch u ss  anch  fiir
die noch zu ermittelnden Betrage des Entlastungs-Kapitals 
gelten wcrdc; dass cr ferner bei der Vcrhandlung nicht weiter 
gehórt werden wird. Der die Anrneldungsfrist Vers.iumende 
verliert auch das Recht jeder Einwendung und jedes R echts- 
mittel gegen ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne 
S 5 des kais. Patentee vom 25 September 1850 getroflcnes 
Uibcreinkommen , unter der V oraussetzung, dass seine F o r­
derung nach Maes ih rer bueherlichen Rangordnung auf das 
Entlastungs-K apital iiberwiesen w ordcn, oder im Sinne des 
§ .  27 des kais. Patentee vom 8 . November 1853 au f Grund 
und Boden versichert geblicben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgcrichts. 
Neu-Sandcz am 15. Mai 1856.

I n e r P a I j.
S is  ©rftrv aJforfLS^rftirf).

Ich beehre mich einem P. T . Publikum die ergeben 
ste Anzeige zu machen, dass, ich di», am 2 6ten die”es 
Monats beginnende Messe zu Ulaschkof o zum erst^n 
mahle mit einem reich sortirten Seiden- und Manufactur- 
waaren Lager besuche.

Die enorme Billigkeit sowohl, als vorzGgliche Qualitkt 
siimmtlicher in dieses Fach eins"hlagender Artickel laset 
mi<h einem geneipten zahlreichcn Zusprucb entgogen seheti.

Besonders erlaube ich mir ein verehrtes P. T . Publi­
kum auf eine e n ss e  Answahl von

Saiden Sammte, 
dtto Atlas, 
dtto Damast ZU Kleider, 
dtto Croises, 
dtto Barege Tiicher,
dtto F o w a r d , SO wie ferner 

auf 2 000 Schock Leinenkleider h 2 fl und eine grosse 
Parthie Seiden HalstOcher aufmerksam zu machen, die zu 
ausserst billigen Pfeisen abgegeben werden.
( 1 2  7 9-3) W e iss  «$• R itter .

Bardzo ważna wskazówka dla gospodarzy.
syłkowy hnrtem i częścią

i czonego

proszku jako lekn
I odżywiania środka

w lekarni p o d  „ O r ł e m 44 w ksiązęcem c. k. obw. mieście K o r n e u b u r g u .

Jedyny skład główno-wy-
doświad-

Korneulturgskiego
Szczęśliwe uleczenia, które się s ta ły  z tego odżyw - 

proszku dla byd ląt, — (a  to dla jego wybornych i wie­
lostronnie działających w łasności) — używanego przez naj­
sławniejszych konowałów i w eterynarzy tak krajowych jak  
i ościennych, zjednały mu Imię lekn na wszystkie słabości 
wszelakiego bydła. Stąd więc każdemu gospodarzowi poleca­
nym być powinien, aby takowy w zapasie zawsze by ł miany.

Leczy on zupełnie wszystkie choroby płucowe bydła roga­
tego, jako to : płucognicia, kaszle i zapalenia. Przy rozdęciach, 
morzyskach, zatkaniu, — ale to w wdekszych daniach, — oka­
zuje się środkiem nader skutecznym. Przy umiarkowanóm za­
stosowaniu, — mianowicie przy upartych chorobach — służy

za środek  odprow adzający. W ielk ie  on przedstaw ia  ko rzy śc i 
dla w szystk ich  ssących  zw ierząt, gdyż nader skoro  p rzyczy ­
nia się  do polepszenia m leka — a  d z ia łan ie  w  ja k ie  p ó ł go­
dziny ju ż  skończone. K row y, k tó re  z łe  m leko daw 'ały. w  trze ­
cim ju ż  dniu d o sta rcza ją  dobrej śm ietany. S łu ż y  niemniej do
przeczyszczan ia  b y d ła  k iedy s ię m a cielić. C ieleta uda ją  się  
w idocznie gdy go około  8  dni w ciąż u ży w a ły . N aw et u Świn 
oddaje im najlepsze u s łu g i. Przeciw  zołzom  końskim  o k aza ł 
się j a k  najdzielniejszym  środkiem  — j ak rów nie p rzeciw  mo­
rzy sk o m — a w reszcie  przeciw  w szystk im  chorobom w yżej p rzy ­
toczonym  u b y d ła  rogatego . W  ogóle je s t  doznanym  środkiem  
k rew  czyszczącym  — oddalając z c ia ła  p ierw iastk i chorobow e

Cena: m ały pakiet 24, z broszurą o sile uzdrawiającej i specyalnym sposobie używania tegoż proszku 30 kr. m. k .— 
wielki 48, z broszurą 54 kr. m. k. Hnżtły pakiet jest opatrzony pieczęcią lekarni ohnodonej 
korneuliiirKsklej i uiyciowsliazein wraz z świadectwami- a oznaczenia te według żąda­
nia bywają uskuteczniane w węgierskiej, niemieckiej albo słowiańskiej mowie.

G ł ó w n y  s k ł a d  tegoż P R O S Z K U  
utrzym uje w  KRAKOWIE dla  G alicy i Kirchmayer i Syn.

we L w ow ie u Konst. Iskierskiego. w S try ju  u J. Sidorowicza aptekarza, 
w M yślen icach  u A. Lowczyńskiego. w T arnow ie  u J. Jahna. 
w N ow ym -T argu  u L. Kamieńskiego, w  T yśm ien icy  u Necki aptekarza, 
w P rz e w o rsk u  u S. Kellera. w T łum aczu  u Zopotha aptekarza,
w  R zeszow ie  U J. Schaittera. w W ad o w icach  u Schwarza i Hein-
w S am borze u Józefa Kriegseisen apt. zego.
w S tan isław ow ie  u J. Tómanka apt. w W ieliczce  u B. W ontorck wdowy. 

4 * r  Ci z panów aptekarzy i kupców, którzyby sobie życzyli podjąć sk ład  tegoż, raczą się zgłosić wprost albo do 
K irch m ay era  1 S y n a  w  K rakow ie, albo też do S kładu  g łów no-przesy łkow ego  w  K orneuburgu  — i będą 
zaraz, po nastąpionćm obopólnem porozumieniu w czasopismach ku wiadomości publicznej podani.
— — ^  W y sz ła  świeżo w łaśnie u Pivcra i Kecka w Wiedniu broszura o skuteczności, działaniu i szezegółowem uży­

ciu, je s t do nabycia we wszystkich powyżej wymienionych flrmach.

w Białej u C. Stampla. 
w Buczaczu u Neckicgo aptekarza, 
w Czerniowcach u J. Schnitzla. 
w C ieszynie u E. F. Schródcra. 
w Jarosław iu u Ign. Baiana. 
w K ołom yi u Nowickiego aptekarza, 
w K ałuszy u Schlesingera aptekarza.

jy a jc z j/f j/w a ń sze  a u s tr y a c k ie  d z ie n n ik i o g ło s iły  w ła śn ie  w y - 
p a d k i  z  tego p r o s z k u  o tr z y m a n e  p r z e z  s ła w n y c h  w e te r y n a ­
r z y  i  z ie m ia n in ó w . k tó r e  m y  tu ta /  w  w y ją tk u  p o d a je m y .  

J ed en  z  n ich  p o d a je :
1. Szczególnie skuteczny wpływ na tkanki szlainiste ustrojów oddychania: krtan i, tchawicy, 

konarów tchawicznych i płuc, których czynność podnosi, gdy równocześnie poprawia wydzielanie nienaturalne tak w jako­
ściowym jak  i ilościowym względzie, które zostało zboczone z należytej kolei swojej.

2. Podobnie dobroczynny wpływ wywiera na żołądek, je lita  i na cały żywotny system,
gdyż on tamże zgęszczone i zatrzymane soki rozcieńcza, rozpuszcza i w yw ołuje żywotniejsze i regularniejsze wyrobienie 
soków. Najwłaściwiej działa na skóry śluzowe żołądka, ponieważ tenże do daleko znakomitszego wydzielania pobudza.

3. Pomnaża z przyczyn przywiedzionych barwnik jakoteż szczególniej białko we krwi i przez to przyczynia 
się do szybkiego i radosnego polepszenia się bydlęcia.

1. Prawie szczegółowe jest jego  działanie na ogólny system iymfatyczny i gruczołowy, 
pomnaża bowiem jego działalność i rozpuszcza tamże naskładane chorobowe pierw iastki; czyniąc je  pFynnemi, zmusza ich 
wydalenie z ustroju zwierzęcego. Mianowicie wywiera swój w pływ  na naczynia zwierząt mleczne, których sprawę reguluje, 
podnosi i tak w jakościowym jak  i ilościowym względzie polepsza.

5. Przy wszelkich tych w łasnościach proszek ten jest łatwostrawny ,  podczas gdy w szybkim przechodnie 
zostawia osad mączny i znaczną ilość roślinnego szlamu, które to pierwiastki bogacie się w nim znajdują, wtedy wszelako 
nigdv nie przeszkadza trawieniu n bydląt; owszem przeciwnie nawet utrzym ują się one przy t y m  proszku ciągle w wesołym  
s t a n i c ;  a  j e ś l i  p i e r w e j  B ta b e m i  b y t y ,  p o p r a w i a  j c ,  z a s i l a  i w z m a c n i a ,  a  przez to  c a ł y  i c h  organizm polepsza.

C. P r z y t d m  s k ł a d  t e g o  p r o s z k u  o d ż y w c z e g o  j e a t  d a l e k o  p r o s t s z y  a n i ż e l i  c h c i a n o  m n ie m a ć  o  tern. i to stawia najdobitniej­
szy dowód, że sk ład jegopodług  rozumowo-umicjętnychzasad je s t obrachowanym, że przez to działanie tem jes t dogodniejsze, 
ponieważ powszechny proces chemiczny trawienia, rozpuszczalność i przyzwoistość pierwiastków tem ła tw ie j, pewniej i 
szybciój po sobie następują.

7. I to także nie może być pominictćm, że z tym odżywproszkiem w wielu cesarskich dominiach i we wielu pańskich 
posiadłościach, znamienite poczyniono próby, które w swym rodzaju szczęśliwe i uderzające okazały wypadki, tak , że o 
jego wyborności jeden i jeden tylko panuje g łos. . (1 2 5 8 -2 -6 )

ZABEZPIECZENIE ZTC1A 
sposobem kapitału albo

przez c. k. uprzvw . T ow arzystw o  w szcchbezpieczności

(„ASSICURAZIOM GENERALI")

pensji

Wiśni i tereśni
na fun ty  lub hurtem  m ożna dostać zaw sze w handlu K t h r a r d a  
F u c l i s a  w  R ynku  pod N. 18- (1 3 0 8 -4 -5 )

C. k. uprzyw. Tow aizystwo wszechbezpiecz.y. „Assicurazioni Generaliu, które s ! | obok 
zabezpieczeń elementarnych już oddawna. zapewnieniem utrzym ania, tojest kapitału albo 
pensyi, i tak zwanego Osoboczynszu (Tontiny) trudni, pozwala sobie zwrocie uwagę na 
korzyści, jakie takowe zabezpieczenie wszystkim klasom społeczeństwa nastręcza: miano­
wicie owym osobom , których śmierć ukochanej rodziny lub całkiem lub częściowo 
środków do życia pozbawićby m ogta , ja k o to : ojcom fam ilii, którzy córkom posag 
za ło żyć , albo synom do zajęcia się sztuką jaką  lub rzemiosłem potrzebne kapitały 
przygotować pragną; tudzież tym osobom, które sobie lub komukolwiek po dojściu do 
pewnych la t, kiedy w pewnym razie pomocy potrzebować będą , kapitał albo doży­
wotnią pensyę zabezpieczyć zechcą.

Towarzystwo wszeclibezpieczy „Assicurazioni Generali44 jest w stan ie , osobom w jego 
zabezpieczeniu udział biorącym, takie ułatwienia i korzyści nadać , jakiem i żadne inne 
Towarzystwo bezpieczności dorównać lub przew yższyć nie potrafi. Podpisany u któ­
rego statutów bezpłatnie dostać można, udziela krom tego najchętniej wszelkich tego ro­
dzaju objaśnień.

Imieniem c. k. uprzyw. Towarzystwa wszeclibezpieczy („A ssicurazioni Generali44)
pełnomocny zastępca . / .  Ił. Cr O I d m  (I f  I I I  w Tarnowie. 

(35 9 -1 5 -2 0 ) J ó z e f  B a r t l  główny Ajent w Krakowie.

I —̂  POWÓZ n a  c z te rec h  re s o ra c h  z w a lizam i,
B R Y C Z I 4 A  ró w n ież  n a  re s o ra c h  i
N A  J T I f C S B  S I l i f i d b  * * i y i ł | . y t a 9 W 'yściclana, 
z fa r tu c h a m i,  w s z y s tk ie  używane, a le  z u p e łn ie  

je s z c z e  m ocne , p o rz ą d n e  i c a ł e .  s ą  . s p rzed an ia  w  Ł a ń c u ­
c ie ,  z a  p o ś re d n ic tw e m  p an a  D an ie lcw icza  ta m ż e ; k tó ry  na

Potrzebny jest nauczyciel prywatny
zdolny udzielać nauk szkolnym trybem , oraz posiadający ję -
zyk francuski. Dla porozumienia się bliższego raczy się z g ło -  zg7asza"nik się ustnelub listowne franco, odpowiada'.' ’(1325M -3)
sić posiadający żądane zdolności pod adresem 0 . D. poste ° ------
restante  Tuchów. (1320)

r żywając dla siebie AnatlierinoweJ woily do ust
p. J. Cw. P O P P A  dentysty w W iedniu w mieście u- 

lica Z łotnicza N. 604, przekonałem się o wybornem jćj dzia­
łaniu na dziąsła i zęby, i dla tego czuję się być spowodo­
wanym polecic rzeczoną wodę do pFukania, jako przynoszącą 
ulgę cierpiącym. — W iedeń 14 maja 1856 r.

(1 1 3 7 -4 -6 ) L andgraf Fiirstenberg  c. k. jen. jazdy.

SP O S T R Z E Ż E N IA  M E T EO R O L O G IC Z N E .

€  e i n o ł a n i c .
N«żćj podpisana odwmłuję niniejszćm udzielone W . Ferdy- 

nandowfi Spithal dziedzicowi dóbr Bystrzycy dolnej obwodu 
arnowshiego, ogólne pełnomocnictwo Wyszukiwania i zaku- 

pjw am a 4 4^  ziemskich. Zaczćm idzie, że wszelkie układy 
z P* 4 s p U h a l tak  teraz zawarte lub później zawrzeć sie 
1” ° ^ ° ? ’ ni«ważne ogłasza. — W iedeń 16 czerwca 1856. , ,

(1309 ) _____Helena % S ierakow skich  hr. Husar&ewska. 21 , 6  827  81, -{ -15
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w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rzadzca drukarni.


